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Wzrok mu się rozwulkanił — skrzydła do lotu ro«- 
.' . [winął,

Zawisł na niebie niby czarna gwiazda,
Leciał do słońca, od matki—od gniazda, /
Malał, szarzał; nicestwiał—-i w lazurach zginął, 
£ na niebie błękitna cisza położyła i
kryształowe ramiona-i słońca promienie 
Lhciwie łowiła...

Patrzałem tęskno w niebieskie przestrzenie, 
Lżyli nie dojrzę go gdzie wśród zamieci 
pyłków złocistych... Zniknął mi z przed oczu!.. 
?.egnaj mi! Szczęśliw, kto.do słońca leci, 
Al° w lazurowem kąpie się przezroczu, 

do boskiego podniósłszy się lotu,

A wichry jękiem z pokorą uznały
Żeś ty ich panem—słoueczne promienie, 
Gdyś na nie spojrzał, zmieniły się w cienie 
I w niebo z smutną skargą uleciały!
Czemuż powracasz z powietrznej żeglugi 
Z roźpączą w oku, a jękami w duszy?
Czyć milsza Ziemia nad słoneczne smugi, 
A nad zćfiry wiatr, co śniegiem pruszy? 
Powiedź wspaniały!

Orzeł.
Słuchaj! Wzleciałem—zdołu mi się zdało,

Że pierś słoneczna ogrzeje mi ciało,
Że złoty promień, kiedy padnie zbliska
W oczu mych łzami zasute ogniska
Mglv porozcina, że puch mój spłowiały wstU 
Słonce rozzłoci, że me czarne szpony 
W dyjamentowe roztopi kryształy— 
Lecz się zawiodłem—o, byłem szalony!
M zleciałem szybko nad alpejskie łomy, 
Spojrzałem na dół... Cały świat znikomy

1 Czerniał i malał—więc na pożegnanie... 
Rzuciłem ziemi szydercze krakanie! 
Białych gołębi pogmatwane sznury, <
Co skrzydłem jasne krajały lazury,
Na głos mój spadły, by pod ludzkim dachem 
Schować sio z swą białością i przestrachem. 
Dlaczego drżycie, srebrzyste istoty?
Cóż mi po srebrze, gdy mam promień złoty?!
Ziemia zniknęła mi z ócz, czułem w ciele

*’ Nieznaną rozkosz—nadziemskie wesele, '
Pod ciepłem tchnieniem słońca skrzepłe ciało
El&styczndśct!ii Biły-nabrało..
Zdała po za mną czafrie mgieł tumany, <?
Pióra ubrały się w haft pozłacany—■_ ‘ ‘ 11

. *tb MO (3 m s tr

a niebios rzucił ziemię—bez powrotu!..

p> Smutno spojrzałem jeszcze raz w błękity— 
nA w za plama na słonecznem złocic.

go, spada, pióra roni w locie,
t.Jszę szum skrzydeł, dzioba ostre zgrzyty . , 
pPtół i chciwie swą piersią szeroką

jmrpaf powietrze, zamglone miał oko,, 
rp^fzydłem bił ziemie i szponą skrwawioną 
targał swe łono.

Na Prowincji 1 w CeaaX 
atwie wynosi rocznie rubli ar. ■ 
(w tęm mieści się opłata, pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 90^ 
oraz za opakowanie i ekspedycją 

, rs. 1 kopiejek 80).
Prenumerata przyjmuje się rwa- 

3 nie, półrocznie i kwartalnie.

I byłem szczęśliw tam w pośrodku nieba... 
Zachciałem wyżej... poleciałem wvżej...
Jakaś mię wnętrzna goniła potrzeba... 
Prosto do słońca.., Coraz wyżej—wyżej!..
Tam... Jakież zimńo przejęło me kości,

, Światło mgłą wiało, a mróz szedł z promienia, 
Wzrok ćmił się i gasł od wielkiej jasności. 
Pośrodku niebios cichego sklepienia 
Byłem samotny, bez żadnej podpory, 
Przestrzeń się szkliła zimno i ponuro, 
Tchu mi zabrakło, lot zwolniłem skory, 
Gwiazdy, co cicho przeciągały górą, 
Patrzały na mnie smutno i ciekawie,
Wiatr huczał groźnie — chwiał mną w wszystkie 

[strony,
Sił mi zabrakło—zbolały—zmęczony— 
Bez tchu—bez czucia—bez życia już prawie 
Spadłem na ziemię...
Pytasz mię, czemu pierś moja rozbita 
Szalonem łkaniem burzy się i zgrzyta, 
Czemu w swe ciało topię krwawe szpony?.. 
Karze się za to, że byłem szalony!

Leżał jak nieżywy,
- Krew mu buchała z piersi wielką strugą, 

Z łona wydawał jakiś jęk chrapliwy, 
Jak gdyby konał... Leżał chwilę długą... 
Wtem pierś od ziemi oderwał z mozołą... 
Oddychał ciężko—przychodził do siebie,

. Wzleciał—zakreślił skrzydłem wielkie koło, 
Wzbił się—za chwilę już płynął po niebie— 
I zniknął w sinej przestrzeni bez końca...

„Orle! gdzie lecisz?"
.. : < — „Gdzie? Lecę do słońca!"

B. Czerwieński.

brego gatunku włościańskie sukno, p. August Dybo 
zaś przedstawił derki.

Wreszcie p. Julja Mohaubtowa z Bogucina nade­
słała haft na czarnem suknie jedwabiem i włóczką— 
służyć mogący za serwetę.

Przechodzimy do drugiej salki.
Tu rozłożono: wyroby powroźnicze fabryki opol­

skiej, ślicznie wyprawne skóry fabryki z Kazimierza, 
grzeszące cokolwiek wysokością ceny, obówie męzkie 
i damskie szewców puławskich Geberta, Gwoździe- 
jewskiego i Kotajskiego, dalej proste wyroby huty 
szklannej oraz bednarskie i koszykarskie wyroby 
włościan, i ■■

Snycerską robotę w dwóch okazach wystawił pe­
wien włościanin; widać tu talencik, który potrafiłby 
może zabłysnąć na horyzoncie sztuki.

Podobał się kapelusz damski, wyrobiony przez pan­
nę A. Pelda, nauczycielkę szkółki elementarnej w Pu­
ławach.

Kilka egzemplarzy, ptaków wypchanych wystawił 
p. Hoffman, b. klucznik gabinetów instytutu puław­
skiego. 

Dalej spostrzegamy kilka sztuk wielkich zamków, 
żelazo w rozmaitych gatunkach, opolską cegłę, kafle, 
oraz... dwa oszkkme pudła motyli nocnych i dzien­
nych , pracę lat wielu pana Korzonika, ogrodnika in­
stytutu.

Wchodzimy do trzeciej i ostatniej sali przeznaczo4 * * * * * *- 
nej .wyłącznie na produkta rolne.

Pierwsze tu miejsce zajął instytut gospodarstwa 
wiejskiego i leśnictwa, wystawiwszy okazy zbóż w ro­
zmaitych gatunkach, oraz... ogrodniczy; ogólne zainte­
resowanie budziły okazy wyborowej pszenicy, jak ró­
wnież cukrowe bu raki brazylijskie w pysznych liściach.

Dalej znaleźć można różne gatunki mąki z młynów 
powiatu nowoaleksandryjskiego.

Godne Zanotowania proso, celujące po nad inne ga­
tunki plennością, wystawił p. Strzelecki.

Fabryka octu aptekarza w Puławach p. Freutlera 
i sp. ukazała kilka gatunków swego produktu.

Dwie cukiernie puławskie zaprodukowały się świe­
tnie; pochwalić wypada osobliwie p. Cechnera, za 
imitacje grzybów i śliwek do złudzenia przypomina­
jące naturę.

Pieczywo p. Wyrzykowskiego z Puław również od­
znaczało się .zaletami.

Browar kluczkowski nadesłał piwa swej fabrykacji, 
Owoce. z niewiadomej przyczyny, słaho bvłv te*

Wystawa w Nowej-Aleksangrji. j

' y niedzielę dnia 13 października Nowa-Aleksan- 
nrzvbrnły świąteczną fizjoe-nomio.

Wszystko co żyło, cisnęło się już od samego rana 
do podwoi budynku mieszczącego niegdy urząd po­
wiatowy i oblegało go dosłownie.

Ten ruch niezwykły wywołała wystawa rolniczo- 
przemysłowa, otwarta w tym dniu dla chcących bli­
żej się zapoznać z produktami wyłącznie nowo-ale- 
ksandryjskiego powiatu.

O godzinie dwunastej w południe przy licznem 
nagromadzeniu się ludku okolicznego odwiedził wy­
stawę gubernator lubelski.

Porwani prądem ogólnym wchodzimy do pierw­
szej salki, w której wystawiono narzędzia rolnicze, 
surowe i przerobione produkta włościańskie oraz 
fwrtłaM ?f.6heI^0]s fflotunmiwoboia s pana W

Między wieloma przedmiotami tu umieszczonemi 
wpadają w oko: sieczkarnia trzykosowa bębnowa sy- 
stematu Satmontta z fabryki mechanicznej p. Mirec- 
kiego w Puławach i przez tegoż wyrobiony pług sy­
stemu prof, dra Zielińskiego z Nowej-AJeksandrji.

Pług ten ze wszech miar zasługuje na uwagę tak 
co do samej konstrukcji, jako też odrobienia.

Na wiosnę h b. studenci instytutu puławskiego ro­
bili z pługiem owym doświadczenia i w wielu razach 
okazał się on daleko praktyczniejszym aniżeli pług 
DombasPa, tak rozpowszechniony w gospodarstwach 
postępowych.

Pożądaną więc byłoby rzeczą, ażeby ziemianie 
zwrócili nań uwagę. '

Wyróżnił się też pług Hohenheimski z fabryki w 0- 
polu oraz sieczkarnia dwukosowa kołowa Mazurkie­
wicza z Markuszewa.

Dalej p. Jakób Cymann, stolarz z Puław, przedsta­
wił nam ulsystematuDolinowskiogo przezeń ulepszony; 
nadmienić należy, iż p. Cyman ma własną pasiekę, 
w której 300 podobnych uli; rezultaty zaś, jakie otrzy­
mał. są świetne.

Między włościańskiemi wyrobami zwracały uwagę 
trzy .kożuchy w cenie od 10 do 12 rs. i wyroby, weł­
niane Franciszka Czuby, który na wystawie warszaw­
skiej 1867 r. otrzymałza podobne wyroby medal.
- Wyroby włościańskie wogółe zgromadzone w znacz­
nej liczbie i odznaczające się zaletami dowodzą szero­
ko pośród tamtejszych włościan rozwiniętej zabiegli- 
wośći i pracowitości. - : £, ■ .

Okazów sukna włościańskiego dostarczyła fabryka 
opolska pp. St.-Cyrklera, i Nik. Rybki; sukno to ce­
luje delikatnością. ś, /

Z Kóńsko-woli p. Frydrych Endert dał również do-

Ja.
r p.Pr?e; Shad rozpacz twa i straszne męki? 
1 w s^ońca ogniste topiele, 
Wi. J CI? ubrał w przejrzyste sukienki.

. wichrom zabiłeś szpony w wiotkiem ciele

. — Najjaśniejszy Pan, w nagrodę odznaczającego się męztwa 
i Waleczności okazanych w bitwach z turkami podczas oblęże­
nia m. Plewny i przv zdobyciu jej 28-go listopada 1877 roku, 
«ajmiłościwie) raczył, 30-go września r. b., udzielić ordery: 
.Św. Anny klasy i-ej z mieczami—jenerał-majorowi z orsza­
ku Jego Cesarskiej Mości, dowódcy pułku litewskiego lęjb- 
twsrdji' baronowi Arpshofenowi.

Sw. Stanisława klasy 1-ej z mieczami — jenerał-majorom: 
dowódcy 3-ej brygady artylerji i grenadierów Zinowjewowi i 
dowódcy pułku wołyńskiego lejb-gwardji Mirkowiezowi.

A A I \A (Dn. W-)-
■y- Przez Najwyższe rozkazy w wydziale wojny, z 30-go 

ktZeśnia r. b,:
■falki lejb-gwardji: izmajłowski. pawlowski. strzelców, huza- 

‘OW Jego Cesarskiej Mości i wołyński, na Naj miłościwie) udzie­
lnych im, przez rozkaz z 17-go kwietnia r. b., znakach hono- 
owych kaskach, zamiast napisu: „Za odznaczenie się w woj- 

"* tureckiej 1877 i 1878 roku/ mają mieć następujące napi- 
y: Pierwsze dwa pułki: „Za Górny Dubniak 12-go pazdzier- 
!,.a rokn,“ trzeci i czwarty: „Za Telisz 12-go paździer- 
‘ka 1877 roku“ i piąty: „Za Taszkisen 19-go grudnia loi 7 toku/ r -z j >, (Dn. yy)

— Przez rozporządzenia prezesa sądu okręgowego warszaw? 
z 23 września (5 października) r. b„ pełniący obo­

wiązki pomocnika sekretarza Jan Radwański uwolniony został 
służby na własne żądanie: kandydat do posad sądowych J6- 
Szadkowski mianowany został pełniącym obowiązki pomo- 

'nik sekretarza. (Dn. W.).

□ — Prerne sądu okręgowego warszawskiego podaje do wia- 
tnosci powszechnej, że przez postanowienie ogólnego zebra- 

wydziałów sądu okręgowego, z 23 września (5 paździer- 
'ra) r. b„ obrońca przysięgły Polkowski uwolniony został, na 

żądańie, od obowiązków pomienionych; kandydat do 
L’n“ sądowych Jan Gnisfa przyjęty został w poczet obroń- 

w Przysięgłych okręgu izby sądowej warszawskiej.
■w-____________________________(Da. ;fK). izicui

— Pojutrze, we czwartek, to jest dnia 24-go b. m. 
Eada doroczna pamiątka św. Rafała Archanioła, 

kościół św. Ducha wprost ulicy Mostowej uczci 
Uroczystą Wotywą.

W przyszły zaś piątek przypada doroczna pamiąt­
ka śś. Kryspina i Kryspijanina, którą obchodzić tę- 
flżie odpustem zupełnym, z wystawieniem Najświęt­
szego Sakramentu, kazaniami i procesjami, kościół 
ćw. Jacka przy ulicy Freta, lecz dopiero w niedzielę, 
to jest dnia 27 b. m. Pierwsze odpustowe Nieszpory 
bdbedą się w przyszłą sobotę. 'z,

ino do ii-giei po południu^ tHJArsr. Re^i
.  - ------ - ‘   - . - rr ,. . . - - * 1 * * . - - - -
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prezentowane — osobliwie nie widziano ani jednej 
śliwki.

Miody polskie i pięknie przyrządzoną kolekcję ró­
żnych konfitur nadesłano z Opolu.

Inwentarz żywy nie wielu miał przedstawicieli.
Oprócz pięknie utrzymanego pony z Pólanówki, 

znajdowały się dwie tylko owce z Nałęczowa.
Powodem takiego braku inwentarza było prawdo­

podobnie nieporozumienie.
Na zakończenie kilka uwag.
Wystawa otwarta była zaledwo od dwunastej 

w południe do piątej wieczorem, t. j. godzin pięć.
Czy nie za krótko?

. Rzeczywiście też napływ ciekawych jej widzenia 
w ciągu tych paru godzin był tak wielki, że literalnie 
szturmem trzeba się było dostawać do wnętrza sal 
wystawowych.

Pożądanemby też wielce było, ażeby wystawa mo­
gła trwać cokolwiek dłużej, dwa dni naprzykład,.

Najpraktyczniej możnaby ją otworzyć w wigilję 
jakiego święta, tak ażeby pierwszego dnia dozwolony 
był wstęp na wystawę za niewielką opłatą, drugiego 
zaś dnia bezpłatnie dla wieśniaków.

Pozwoliłoby to zwiedzać wystawę z większą do­
godnością bez narażenia się na ścisk.

Obok tego koniecznemby też było zorganizowa­
nie komitetu, mającego na celu ocenę wystawionych 
produktów. i

Na tem kończę, przekonany, że nie potrzeba dowo­
dzić znaczenia podobnych wystaw, płynący z których 
pożytek łatwo każdy z nas oceni.

Wiktor K. ti.

Fonograf na bulwarach.
Jedną z ciekawości obecnych Paryża, great attraction, 

jak mówią anglicy, jest maszyna mówiąca, znana 
w świecie naukowym pod nazwą fonografu Edisona.

O fonografie słyszeliście już zapewne; słyszeliście 
również o jego wynalazcy młodym genjalnym Ediso­
nie, owej fontannie wynalazków wytrząsającym jakby 
z sakiewki, setki pomysłów oryginalnych, mających 
zastosowanie w praktycznem życiu.

Wzięty w entrepryzę przez Yankesów nadzwyczajny 
ów umysł, na zawołanie tworzy rozmaite przyrządy 
wprowadzające w zdumienie świat cały.

Cobyś powiedział, czytelniku, gdyby ci kto zapro­
ponował przedstawienie maszynki,* za pokręceniem 
której usłyszeć można głos ludzki recytujący powieść, 
dramat lun też wyśpiewujący arję z jakiej znanej lub 
nieznanej opery?

Powiedziałbyś, że taką maszynkę znasz o ile doty­
czę muzycznych produkcyj — bo szejue katarynki nie 
są nowością nawet w Pacanowie.

\Ale zaprzeczyłbyś stanowczo faktowi, aby owa ka­
tarynka mogła przemawiać ludzkim głosem do ciebie.

Otóż przedstawię ci, kochany czytelniku, że taką 
właśnie maszynkę słyszałem własnemi uszyma, doty­
kałem się jej i przekonałem naocznie, że nie jest ona

DZIENNIK KOBIETY.
POWIEŚĆ

OKTAWJUSZAJFEUILŁETA.
CZĘŚĆ DRUGA.

(Daleiy ciąg1. — Zobaczyć nr 230)
Nie przywiązywałam do tych ubliżających teoryj 

więcej wagi niż na to zasługiwały, ale owo odezwanie 
się księcia, jak bądź nie przyniosło w mojera mniema­
niu żadnej ujmy Cesi, potwierdziło wszelako moje oso­
biste spostrzeżenia co do zagadkowej i tajemniczej ce­
chy jej małżeńskiego pożycia.

Pewna okoliczność, która miała miejsce wkrótce 
po mojąj rozmowie z księciem Viviane, rzuciła dla 
mnie wyraźniejsze na tę sprawę światło. Cesia była 
z mężem u mnie na obiedzie. Ślicznie w tym dniu 
wyglądała i ustrojona była przecudownię, gdyż się na 
bal wybierała z panią Godfrey, która też około dzie­
siątej. po nią zajechała. Babka moja, trochę wtedy 
niezdrowa, nie wychodziła ze swego pokoju, zostałam 
tedy sama z moją córeczką i z panem d’Eblis. Dziecina 
powinna już była spad o tej porze, ale na podobieństwo 
wszystkich dzieci wypraszała się zwykle jak najdłu­
żej ód tego i owego wieczoru, opiekun jej wstawił się 
był do mnie aby uzyskać dla niej pewną zwłokę. Po 
oiljezdzie Cesi, czując sie nie bardzo swobodna w tem 
sam na sam ż panem drEbhs, siadłam do fortepianu. 
On tymczcsem został na kanapie w drugim końcu sa­
lonu i słyszałam grając jakiś utwór Szopena, jak roz­
mawiał z moją córeczką, która go niezmiernie kocha­
ła, gdyż bardzo była Ód niego pieszczona. Po pe- I

2 ■»

bajeczką, nakształt węża nonkiego, l«ec rzeczywistą 
i do tego bardzo prosta maszynką, którą pray cier­
pliwości i ty sam mógłbyś sobie zbudować.

Jak zaś to było — opowiem.
N» bulwarach paryskich, naprzeciwko passage 

Jouffroi ozytasz afisz s przewróconymi w poprzek wy* 
razami: .Phonographe*.

Afisz ów opiewa, że dwa razy dziennie odbywają 
się przedstawienia owego fonografu z rozmaitemi do­
świadczeniami.

Wiedziony ciekawością dótłoczyłem się wręcz­
cie do oblężonej kasy i za pomocą kilku franków 
zdobyłem bilet na wieczorne przedstawienie.

Scenę gdzie się odbywąją produkcje z fonografem 
stanowi niski, dość brudny pokoik od dziedzińca, na­
zwany szumnie , Salle dee Capucinet*.

Ustawione są tam w półkole krzesła w kilka rzę­
dów; w pośrodku zaś stoi stoliczek, na nim jakiś wa­
łek i korba, przysłonięte arkuszem papieru. o

Gromada ludzi różnych stanów, zajęć i sfer towa­
rzyskich, europejczycy i murzyni, robotnicy i dan­
dysi — wszystko to ciśnie się do owej areny, gdzie 
myśl ludzka jeszcze jedną tajemnicę wydziera na­
turze.

Wszyscy z niedowierzaniem spoglądają na ów ta­
jemniczo arkuszem papieru przysłonięty przyrząd, 
szepcząc sobie na ucho, że to zapewne jeden z owych 
licznych humbugów amerykańskich, za pomocą któ­
rych, jakby za magiczną sprawką, frankówki z kie­
szeni widzów przelatują do kieszeni zręcznych speku­
lantów.

Czekasz i patrzysz co będzie dalej.
Za uderzeniem godziny siódmej wchodzi do sali 

wykwintnie ubrany jegomość, kłania się, odchrząknie 
kilka razy, podnosi papier na stole leżący, deje kilka 
sleceń pomocnikowi, i wdzięcznie oparty jedną ręką 
o poręez krzesła rozpoczyna nareszcie sakramental- 
nem: Mesdamet et Messieurs!

Usłyszeliśmy wówczas kilka szczegółów biogra­
ficznych o Tomaszu Alva Edisonie, o dziwnej jego po­
mysłowości i o głuchocie która mu nie przeszkodziła 
bynajmniej do studjów nad zastosowaniem głosu do 
rozmaitych potrzeb praktycznego życia; słowem, wiele 
szczegółów zajmujących ale nie odnoszących się wprost 
do głównego przedmiotu naszego zajęcia, t. j. do owej 
maszynki, arkuszem papieru przykrytej.

Zbliża się nareszcie upragniona chwila.
Jegomość mówiący odsłania tajemniczy przedmiot.
Widzimy przed sobą najzwyczajniejszy walec oble­

piony cynową blaszką, a z jednej jego strony zwyczaj­
ną korbko; w środku owego walca widzimy cóś w ro­
dzaju lejka dotykającego się cieńszym końcem świe­
cącej blaszki walca.

Oto wszystko. ■*’ >
Zbliżywszy usta do lejka, prelegent donośnym skan­

dującym głosem zaczął wymawiać jakieś zdanie np. 
FÓ-no-grafjest ou-dow-nym wy-na-lat-kisns i podczas 
tego wprawiał walce w ruch za pomocą jakiegoś ze­
garkowego przyrządu.

To pierwsza’część przedstawienia.
Odpocząwszy chwilkę, prelegent ukazał zgromadzo- 

wnym czasie zamilkli oboje; naprzeciw mnie było 
zwierciadło, rzuciłam nań oczy, i spostrzegłam pana 
d'Eblis siedzącego przy stole, z głową wspartą na rę­
ku. W chwilę potem/moja dziewczynka, która zbli­
żyła się była po cichutku do mnie, pociągnęła mię 
z lekka za rękaw; pochyliłam się trochę ku niej, nie 
przestając grać, a ona szepnęła mi na ucho J

— Mamo... on płacze!
Gdym usłyszała te słowa dziecięcia, rodzaj niemocy 

i upojenia rozlał się po wszystkich żyłach moich i 
ogarnął całą moją istotę. Takie chwile są groźne 
w życiu kobiety.

Drzwi się otworzyły; piastunka przychodziła zabrać 
moją córkę. Ucałowałam dziecinę, pobiegła uściskać 
pana d’Eblis i wyszła z pokoju.

Grałam dalej, nie śmiejąc już oczu podnieść na 
zwierciadło, i usiłowałam zebrać moje myśli, abym 
mogła jasno rozpoznać co się dzieje. Nagłe rozrze­
wnienie się pana d’Eblis, gdy po odjezdzie żony po­
został ze mną i z mojem dziecięciem, nie pozwalało 
mi już wątpić, że się on czuje głęboko nieszczęśliwy. 
Reszty nie dostrzegałam nawet. Ale jeśli nie znałam 
tajni jego serca, w mojem przynajmniej czytałam wy­
raźnie, a to co w niem odkryłam, trwogą mię przejęło. 
Nie mogłam więeej się łudzić co do rodzaju zajęcia, 
które mię skłaniało do tak ciekawego badania taje­
mnic domowego pożycia Gecyłji. Kochałam jej męża, 
i kochałam go dość ażeby życzyć niezgody w jej sto­
sunku z nim i być nawet radą takiemu stanowi rzeczy.

Wiele już razy w życiu miałam sposobność przeko­
nania się. że jakbąda nie zależy oa nas. doświadczać 
lub nie doświadesać występnych uczuć, jeatzawsze 
w naszej mocy nie dać się im w czyny wytwarzać. 
Doświadczyłam także, iż najlepszym a nawet może je­
dynym sposobem zwalczenia w sobie złych namiętno- 

nym słuchaczom, że dźwięki Jego wyrazów zrobiły 
ślad na cynowej blaszce a to za pomocą sztyfcie® 
w końcu lejka osadzonego, który w miarę jak głos o- 
bjjał się o ścianę lejka — drganiami swemi powyżł** 
biał kreski i punkciki na pokryciu walca.

Aby usposobić maszynkę do oddania tego głosu, 
który sobie w powyższy sposób przyswoiła, a raczej 
adnotowala na papierze cynowym, prelegent nastawił 
walec na ten sam punkt, od którego obrót jego się roz- 
począł i wprawi! maszynkę w ruch.

Po chwili usłyszeliśmy jakiś dziwny, zachrypły bo- 
sowy głosik wymawiający słowa wyrzeczone przed 
chwilą: fo-no-graf jest cudow-nym u/y-na laz-kwn-

Szmer rozszedł się po sali, z akompaniamentem wy­
krzykników, głosów zadziwienia, wreszcie rozległ? 
się oklaski.

W ten sam sposób usłyszeliśmy rozmaite arje z o- 
per, deklamacje, kaszel, kichanie i kłótnię dwóch 0* 
sób jednocześnie mówiących.

Od tej chwili nie było między zgromadzonemi nie­
dowiarka.

Wszyscy z uwielbieniem spoglądać poczęli na skro­
mny przyrządzik, dziwiąc się prostocie pomysłu.

Skorzystał z tego z iście francuzką zręcznością pre­
legent, bo za danym znakiem pomocnik wniósł do 
sali pakiet z książeczkami zatytułowanemu „Le pho­
nographe expliqud d tout le monde*1 i ofiarował je ze­
branej publiczności pó franku od sztuki—

Na tem skończyło się przedstawienie. M. K.

ZE Ś W_l A T A.
— II — Z Frankfurtu nad Menem idzie wieść, iż pan­

nę baronównę Maggy v. Rotschild zaślubić ma wkrót­
ce... książę de Guise.

Ks. Guise jest dwudziestoczteroletnim dorodnym sy- 
nem ks. Aumale z linji burbońsko-orleańskiej.

Marjaż ten sprawia w świecie wiele hałasu — cóś 
bowiem za dziwne zestawienie rodów?!

Wnuczę króla Ludwika Filipa łączy się z frank­
furcką haukierówna!

„Możliwe to chyba w tym przeklętym dziewiętna­
stym wieku1* — dodaje jeden z francuskich dzienni­
ków, posądzonych o noszenie arystokratycznej li­
berii.

ranna Maggy (Małgorzata) rozpoczęła właśni* dwu­
dziestą i trzecią wiosnę żywota.

Jest ona ostatnią dotąd niezamężną córką frankfurc­
kiego potentata br. Mayera Karola v. Rotschild.

Małżeństwo ułożone było podobno od dawna z P®* 
wodu serdecznych stosunków ks. Aumale, ojca, % do­
mem baukierostwa.

Panna więc dziwić się wcale nie będzie, oddając rę­
kę swąjednemu z najstarszych książąt chrześcijańskie!1 
i chętnie przejdzie na łono kościoła.

Sierdzi się natomiast na związek ten brat jej oje* 
br. Willy, jeden z najostrzejszych ortodoksów, ni* 
wzruszający się bynajmniej spadającym nań tytuM 
wuja Burbonów!

ści nie jest przeciwstawianie im oderwanych wywo­
dów rozsądku, sumienia lub uczciwości, ale działań*0 
bezpośrednie przeciw nim, zmuszanie się poniekąd d° 
czynienia dobrze, wtedy gdy serce złego pragnie.

Raz powziąwszy stanowczy zamiar, postanowiła*9 
wykonać go niezwłocznie.

Wymagał on przedewszystkiem rozmowy szczerej 
i bez żadnych przemilczeń z panem d’Eblis.

Była to próba, której rozumiałam aż nadto niebez­
pieczeństwo, jakbądź daleką byłam od przewidywa­
nia całej jej ważności. Bądź co bądź, uznałam za po­
trzebne narazić się na nią i w uniesieniu mojego 1*' 
pału pewna byłam, że zwyciężę wszelkie trudności.

Wstałam znagła od fortepianu i zbliżyłam się 
pana d’Eblis, który wyglądał bardso zajęty czy*9' 
niem.

— Chodźmy do ogrodu — rzekłam mu—mam 110 
pomówienia z panem.

Spojrzał na mnie z wyrazem wielkiego zdziwień*9' 
potem, nic nie odpowiedziawszy, wstał i wyszedł 
mną. .

Pałacyk nasz przy ulicy świętego Dominika rz*® 
kiem szczęściem przechował odwieczny ogród, które®1” 
oprawa z wysokich murów, mały wodotrysk i cieni®1, 
jawory nadają zaciszną i uroczystą cechę klasztontf®” 
ustroni hiszpańskich. Wyjście do niego jest z 
po kilku schodkach. Jak bądź już dochodziliśmy P.*/ 
łowy listopada, wieczór wyjątkowo był pogodny *01 
pły. Szliśmy przez chwilę w milczeniu... słysz? d 
tychczas i słyszeć będę przez całe życie ową 
która jedynie przerywał szelest liści suchych PrZC 
nas deptanych i szmer wodotrysku.

W końcu, zbierając wszelką moję odwagę, rzek*
— Wiesz pau oddawna do jakiego stopnia nie**® 

dzę wszelkiego nieładu i pragnę aby każda rzecz *>)*»



zawsze w porządku... jest to we mnie myślą niepo- 
zbytą, namiętnością, z której pan nieraz żartujesz prze­
baczając hu ią wszelako, wszak prawda?... Otóż, czy 
nie pozwoliłbyś dzisiaj abym spróbowała ład przy­
wrócić w pewnem domowem ognisku... które mię bar­
dzo żywo obchodzi?
, ““ w jakimże to naprzykład? — spytał dosyć chło­
dno, zajmując obok mnie miejsce na ławce, na której 
^siadłam.

— Ma się rozumieć, że w pańskiem... Czujęażnad- 
4 niewłaściwość pozorną kroku jaki czynie w tej 
^"Wili... ale jeśli nie wystarcza mojej przyjaźni dla 

as obojga do wy tłómaczenia go w pana oczach, chciej 
**bie w takim razie przypomnieć, że raczyłeś zasięgać 
?°jcj rady zanim poślubiłeś Cesię, że cię zachęcałam 

0 tego związku, i pozwól abym się oswobodziła 
Wszelkiej odpowiedzialności w tym względzie.
" Ależ nie czynię przecie pani żadnych wyrzutów...

I słusznie pan robisz... byłoby to całkiem nie- 
jj^wiedliwem; albowiem, gdybyś był usłuchał rad 
b?7e. ci dawałam — na własną twoją prośbę — byli- 

°boje znaleźli szczęście, którego wam dziś

Przepraszam panią... zdaje mi się, że co do Cesi 
ynajmniej, które) zostawiam zupełną swobodę, ma 

a Wszystko czego jej potrzeba do szczęścia.
] Cesia nie żali się wcale — rzekłam trochę żywo— 

Włe Przypuszczać aby mogła być całkiem szczęśliwą 
 . y gdy żyjecie każde osobnem życiem, gdy ją pan 
^^edbujegz i powierzasz pierwszej lepszej opieee.^ 

o ta? Jej coraz bardziej dowodzisz, że me dbasz ani 
łoi? J*Wv»»ie, ani nawet o jej dobrą sławę-J)y- 
sarZ> Przypuszczać w niej zupełny brak rozumu i

Ks. Aumales ma podobno fortunę a Due de Guise, ! 
Pranęois Louis Philippe Maria, Due d’Orleans jest je- ] 
go jedynym synem! -

Z Orleanu, gdzie łegł na marach ks. biskup Dupan- 
loup, donoszą wiele ciekawych szczegółów.

Do katafalku ciśnie się bezustannie nieprzebrana 
gromada żałobnych pielgrzymów, zwłaszcza z klasy 
robotniczej.

Pod baldachimem klęczy grono pań z dystyngowa­
nego towarzystwa.

Zwłoki biskupa okryte są uroczystym ornatem, bia­
ła infuła na głowie, krzyż na piersi i pierścień paster­
ski na fioletem powleczonych rękach.

Przeniesienie zwłok do katedry orleańskiej nastąpi 
w dniu jutrzejszym.

Na pogrzeb wyprawiony będzie z Paryża do Orlea­
nu osobny pociąg kolejowy.

Przybędzie na ten smutny obchód i pani marszałko­
wa neczypospolitej.

O ostatnich chwilach biskupa mówią wiele dziwnych 
rzeczy.

Biskup nosił się właśnie z myślą podróży do Rzy­
mu, gdy rażony został reumatycznym atakiem.

Dla oszczędzenia sobie bólów ks. biskup używał 
twego specjalnego lekarstwa, przed którem stanowczo 
ostrzegał go lekarz, wróżąc ztąd jak najgorsze skutki.

Dupanloup głosu doktora Bombal nie słuchał 
i W klika dni później wyzionął ducha,

Ex-dyktator, Gambetta dotąd osobliwego do stanu 
małżeńskiego nie czuł powołania.

Sceptyk mało wierzył przyjemnym kobiet uśmie­
chom, przyjmując natomiast skwapliwie ich dzielną 
pomoc.

Mówią iż Gambetta wiele w karjerze swej zawdzię­
cza płci słabej a pięknej, której pewne reprezentan­
tki chciały też odegrać małą rolkę polityczną.

Panie Roland, Tallien, Rćcamier, ks. Lieven, Dosne 
i inne żyją w historji nowszych czasów jako kobiety 
Wielkich wpływów. . ,

Republika stworzyła też gęsty szereg kobiet-dyplo- 
tnatek.

Dziś Gambetta zapragnął ujrzeć się opromienionym 
hymenowemi pochodniami”

Którą wybierze?
Czy jedną z Wdówek, przyjaciółkę polityczną czy 

pannę Dubochet, miijonerkę, siostrzenicę swego przy­
jaciela.

Mówią, iż po zaślubieniu jej Gambetta nie na żarty 
Postawiłby swą kandydaturę do prezydentury rzeczy- 
pospolitej.

2 przygód niedzielnych myśliwych.
Było to pod Berlinem.
Na polu rozlega się strzał a pasący się w pobliżu wół pada biz życia.
W na to myśliwy i rozpacznym głosem wota. 

Mój Boże i ja myślałem że to... kuropatwa...
Antentye«ne! 3 
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■w Czasowa specjalna taryfa dla niektórych przed­
miotów, ustanowiona w dniu 13-tym stycznia r. b. 
przez związek kolejowy rossyjsko-nieaiecki, prze­
dłużona zostąje na czas nieoznaczony.

am Finansiści obliczają, że w razie dojścia do skut­
ku monopolu tabaernego, roczny dochód zeń mógłby 
wynosić około 60 do 70 miljonów rs. Dochód ten ma 
służyć ta zabezpieczenie należytej wypłaty procen­
tów i amortyzacji projektowanej przez rząd pożyczki 
zewnętrznej w zumie od 1,300 do 1,500 miljonów ru­
bli. Pożyczka dopełniona zostanie nie od razu, lecz 
Mijani.

»== Dwie z pomiędzy trzech nowych czasowo usta­
nowionych posad sędziów pokoju zostały już obsa­
dzone. ....

■“ Według doniesienia Dniewnika warszawskiego, 
»rey dmgiem gimnazjum żeńskie® mają być otwarte 
kuna pedagogigi i dydaktyki.

= Dnia 18 listopada r. b. w domu zarządu kolei 
nadwiślańskiej w Petersburgu (róg placu Admiral­
skiego i ul. Grochowej) odbędą się zwyczajne i nad­
zwyczajne zgromadzenia akcjonarjuszuw. Na pierw- 
sr.em rozpatrzony zostanie budżet, oraz wybrani bę­
dą członkowie komisji rewizyjnej na rok przyszły, 
na drugiem poddanych ma być dyskusji kilka wa­
żnych spraw. Między innemi rozstrzygniętą zostanie 
na owem zebraniu kwestja pobudowania w’ Warsza­
wie domu ńa pomieszczenie wszystkich biur kolei, 
rozpatrzony będzie referat zarządu o zaciągniętej po­
życzce w kwocie rs. 200,000 i o zamierzónem wypo­
życzeniu od jednego z banków jeszcze 300.000 rs. 
oraz zadecydowano wydatki na wypuszczenie akcyj 
w walucie kredytowej. Prócz tego odczytane tna być 
sprawozdanie zarządu o rezultatach ostatecznego ob­
rachunku tow. za roboty nieobowiązkowe.

= Słyszeliśmy, ii wlrótce ma być ogłoszona no­
wa licytacja na sprzedaż dwóch pozostałych jeszcze 
placów przy ulicy Brflhlowskiej. Zdaje się iż chętnych 
nabywców nie zbraknie, a byłoby bardzo pożądanem 
aby cała ta istotnie wspaniała ulica została równocze­
śnie zabudowaną. Tym bowiem sposobem wielce 
ruchliwy punkt miasta stałby się wkrótce wolnym dla 
publicznej cyrkulacji, oraz wykończające się już mu- 
ry nowych Kamienic1, które następnie zapewno poma­
lowane zostaną olejno, nie byłyby wystawione na 
konieczne zniszczenie przy późniejszą) budowie do­
mów sąsiednich. Mury kolosalnego daniu hr. Kra­
sińskiego zupełnie już ukończone dają dobre wyobra­
żenie o całości tej budowli. Żałować jednak trzeba, 
iż ulica Wierzbowa nie została więcej jeszcze w tern 
miejscu rozszerzoną, wysoki bowiem kilkopiętrowy 
gmach zaciemnia światło ulicy. Wobec okalających 
zewsząd pięknych domów, tym więcej razić obecnie 
będą tylnezabudowania gmachu teatralnego; śpieszne 
stosowne przebudowanie takowych, przyczem można- 
by uregulować także ulicę Trębacką, staje się este­
tyczną Koniecznością. Silniejszym jednak jeszcze ar­
gumentem popierającym tę myśl są względy finanso­
we. Po odpowiedniem bowiem przebudowaniu można- 
by od ulicy Wierzbowej i Trębackiej urządzić szereg 
sklepów, które w tern miejscu niezawodnie świetnie- 
by się procentowały. O ile wiemy, projekt ten już 
dawniej był przedmiotem poważnej dyskusji i przed­
sięwzięcie’ nie spotkało żadnych ważniejszych prze­
szkód. Zaciągnięcie pożyczki w towarzystwie kredy­
towani miastu Warszawy na gmach teatralny dostar- 
errłoby zupełnie dostatecznych środków do urzeczy­
wistnienia tego planu.

= Na stacjach telegraficznych w Kutnie i Częstocho­
wie otwarte zostało przyjmowanie depesz korespon­
dencji międzynarodowej.

~ Losowanie akcyj towarzystwa drogi żelaznej 
wiedeńskiej odbędzie się w sali posiedzeń dnia 28 
b. m., w poniedziałek; losowanie zaś obligacyj dnia 
następnego, we wtorek.

= Od 1-go listopada wprowadzony zostaje na 
kolejach warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-byd- 
goskiej zimowy rozkład jazdy. Przy okoliczności nad­
mienić należy, że pogłoska o zniesieniu na tych dro­
gach czwartej klasy od początku zaraz przyszłego 
miesiąca jest mylną. Zniesienie to nastąpi podotno do­
piero od początku roku przyszłego.

«= Wczoraj zarwał się kanał, przeprowadzony pod 
bramą wchodową do Saskiego ogrodu od strony ulicy 
Królewskiej, naprzeciwko kościoła ewangelickiego; 
starania w celu naprawy przedsięwzięte.

ae Z powodu ostania w Warszawie księgosu- 
azu. targ na bydło odbywać się będzie nadal nie za 
rogatką nw«kiewsk% lecz na Pradze, jak przedtem by- 
tarnin . I » • J

== Pierwszy kongres naukowy instytueyj przezor­
ności, odbywający jak wiadomo swe narady w Pary­
żu, w pałacu wysuwy na Trosaderot postanowił ogło­
sić szereg publikacyj, obznajmiejących świat cały 
z jego pracami i na wniosek p. Luzzatti, delegata rzą­
du włoskiego, zebrać się powtórnie w roku 1880 dla 
uzupełnienia prac obecnie rozpoczętych, ale w zna­
cznej części, dla braku czasu, niewykończonych. Otóż 
pierwsza z zapowiedzianych publikacyj wyszła już 
z druku i obejmuje oprócz inemorjału pana Townsen- 
da o kasach oszczędności w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki, który odczytany był in exteneo na posiedze­
niu kongresu z d. 4 lipca,—-spis osób z całego cywi­
lizowanego świata, bezpośrednio lub pośrednio bio- 
rącyeh udział W pracach kongresu tego. Między 178 
współpracownikami kongresu spotykamy Jednego tyl­
ko z Warszawy a mianowicie doktora nlozofji Jana 
Banzemera, którego memorjał o instytucjach prze­
zorności w Królestwie Polskiem przedstawiony został 
temuż kongresowi, na ogólnem zebraniu.

«= P. Witold Załęski pomieścił w ostatnim nume­
rze Niwy swój piękny artykuł, w którym wypowia­
da krytyczne uwagi ó pracy prof. Simoneńki: „Kró­
lestwo Polskieporownane z W. Ks. Poznańskiem i Ga- 
licją“; podobno broszura p. Simoneńki wywoła liczne 
jeszcze sprostowania w tutejszem dziennikarstwie.

= Wkrótce nakładem czytelni Jana Jeleńskiego 
wyjdzie z druku książeczka popularna, napisana przez 
Janka Mrówkę p. t. „Kto jest Kraszewski i co zrobił;’1 
cena książeczki ma nie być wyższą nad pięć kopiejek.

= Gabinet zoologiczny wzbogacony został darem kil­
kudziesięciu cennych gatunków ptaków, ofiarowanym 
przez ks. Władysława Lubomirskiego.

= Kiedy mowa o nagrobku dla Szopena, nadmie­
nić się godzi, że Warszawa niezupełnie zapomniała o 
wielkim artyście.

Od kilku już bowiem lat znajduje się w konserwa­
torium muzyeznero popiersie Szopena wykute w mar­
murze przez p, Bolesława Syrewicza.

Popiersie to ustawione na ozdobnym postumencie.
= Zaczęto w Warszawie produkować na szersza 

skalę oleiodruki.
Otb, obok litografji Fajansa,gdzie wypracowuje się 

dotychczas jeszcze nieukończona „Elegja“ Siemiradz­
kiego, otwarty został w mieście naszem zakład olejo- 
druków.

W zakładzie tym wykonywany jest obecnie oleio- 
druk z jednego z sympatycznych obrazków Kossaka.

Olejódruk ów dołączony zostanie jako premjum na 
Nowy rok, do jednej z warszawskich illustracyj.

=s= Wystawa paryzka w... Warszawie.
Pan Maliszewski, fotograf krakowski, zamierza od­

słonić na widok publiczny wielką serję widoków ste­
reoskopowych wystawy paryzkiej.

Stać się ma to wkrótce w sali resursy Kupieckiej.

= Bardzo zastanawiającym a więcej jeszcze smu­
tnym objawem jest fakt, iż większość obecnie tek 
zwanych kieszonkowych złodziejów w Warszawie — 
są dziećmi czasem zaledwie 9—10 lat liczącemil!

Jakaż to przyszłość tych malców; czem i gdzie ss 
ich rodzice?!

Wcale nie na zmartwienie Przeglądu Tygodniowego 
i Nowin przychodzi nam tutaj myśl zapytać się czy 
nieszczęśliwe te dzieci znają choć pierwsze zasady 
katechizmu — moralności ?

Jeden studzieniecki zakład, dziś już podobno prze­
pełniony, nie wystarczy dla tylu małoletnich prze­
stępców; trzeba albo znacznie pomnożyć liezbę wy- 
chowawezo-karnych koionij—albo eo lepsze i moral- 
niejsze — ująć w pewniejsze karby obowiązkowe re- 
ligijno-elemeńtarne nauczanie.

Botrzeba to nagła 1

= Art. nad. Szanowny redaktoMe!
Na wezwanie wasze do składki aa wsparcie nieza­

możnych studentów uniwersytetu jak i uczniów gi­
mnazjalnych, pośpieszam ze skromną ofiarą rs. 20 — 
przeznaczając po rs. 10 dla najpilniejszych uczniów 
tak szkół niższych jak i uniwersytetu.

Spełniając wszakże rzecz swoją, śmiem zapytać: 
czy wszystkie podobne składki jak i dochody z kon­
certów zaspokoją potrzeby biedaków do oświaty o 
głodzie zdążających?

Pewno — niel więc jakąż kraj odnosi ztąd korzyść?
Rzeczywiście bardzo nieznaczną — wszyscy zaś 

ludzie dobrej woli, acz niosą chętnie ofiary, w taki 
przecież sposób nie podołają coraz zwiększającej się 
potrzebie.

Sądzę przeto, że właściwą byłoby tteczą głębiej sie 
nad doniosłą sprawą tą zastanowić.

Tu poważam się nadmienić, iż mażnaby do rządu 
wystąpić z przedłożeniem zwracającem uwagę na po­
łożenie biednych a moralnych uczniów, gdzieindziei 
od opłaty uwalnianych. J



Wszak miast nich wszyscy mieszkańcy krają chę­
tnie też wnieśliby podatek.

Podatek ten byłby niezawodnie najmilszym dla 
kontrybuentów, gdyż przeznaczony na wychowanie i 
kształcenie się zdrowego pokolenia.

Dając młodzieży uczciwą naukę, powstrzymamy ja 
od błądzeń na rozdrożach, a zwrócimy do pożytecznej 
dla kraju działalności.—Z poważaniem A. Ł.

= Dziś inaczej!
Dawniej kiedy fryzjerczyk wracał z wędrówki, Jo 

kłaniał się do nóg panu majstrowi, całował pulchną 
rękę p>'ni majstrowej, witał towarzyszy i brał się do 
swego rzemiosła.

Dziś inaczej...
Figaro warszawski ogłasza się teraz publicznie, 

wszem obec i każdemu z osobna zwiastując o swoim 
przyjezdzie.

Kładzie nawet specjalny nacisk na „JW. Panie" 
(patrz jeden z dzienników porannych), które zapewne 
za nim się stęskniły...

Co by też na to powiedział nieboszczyk Maczuski?
= Wypadki.
* Wczoraj około godziny pierwszej w południe, 

w nieruchomości nr 2, przy ulicy Starej, wybuchł 
pożar.

Nieruchomość ta, dominikańską zwana, jest wła­
snością warszawskiego Towarzystwa dobroczynności.

Płomienie ukazały się w zabudowaniu parterowem 
murowanem, mieszczącem stolarnię p. Kurtza.

Pracownia ta obszerna, o czternastu warsztatach, 
zgorzała w zupełności prawie wraz ze wszystkiemi 
przynależytościami.

Na sąsiedniej oficynie zerwano dach a na stajniach 
i komórkach część dachu.

Na oficynie murowanej w posesji pod nr 3 od No- 
wego-Miasta część dachu również została zrujno­
wana.

W gaszeniu brały udział wszystkie oddziały straży, 
które ostatecznie ugasiły płomienie około godziny 
piątej.

Przy pożarze zdarzyło się kilka wypadków.
Ulegli potłuczeniu kominiarz odddziału drugiego 

Cwirowicz i Olszewski.
Żołnierz oddziału czwartego został nieszkodliwie 

pokaleczony.
Opiekun zabudowań po-dominikańskich p. T. roz­

dał pomiędzy żołnierzy straży rs. piętnaście.
* W jednym z domów na Nalewkach zapaliły się 

sadze.
Płomień szybko ugaszono,
* Na ulicy Senatorskiej mularz B. spadł z wyso- 

kości sześciu łokci i silnie się skaleczył.
— Sprostowanie. — We wczorajszym nrze Kurjera 

na str 3, szpalcie 3, wierszu 49, w sprawozdaniu o pró­
bie pługów w Rakowcu wkradła się pomyłka: zamiast 
„wrzesinskie" powinno być „puławskie11

— Krzyż św. Stanisława znaleziony na ulicy Kró­
lewskiej; parasolik znaleziony w Saskim ogrodzie i 
kapelusz damski w pudełku znaleziony zeszłej soboty 
o godzinie 7-mej wieczór na ulicy Bielańskiej, za u- 
dowodnieniem odebrać można w kantorze administracji 
Kurjera Warszawskiego.

f We środę, to jest dnia 23 b. m., w kościele'' na Powąz­
kach, o godzinie il-tej zraaa, odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy ś. p. Józefa Papieskiego, b. obywa­
tela i maszynisty drogi żelaznej terespolskiej, poezem nastąpi 
poświęcenie grobu, na które pozostała żona, matka i bracia 
zapraszają krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych,—19650

f W dniu 23 października r. b., o godzinie 9-tej zrana, 
odprawione zostaną nabożeństwa za spokój duszy ś. p. Karo­
liny z Kędzierskich Krokowskiej, w kościołach św. Krzyża, 
Wszystkich Świętych i św. Józefa na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, na które pozostały mąż zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —19633—

•j. We czwartek, to jest dnia 24 b. m., jako w czwartą bo­
lesną rocznicę śmierci ś. p. Czesława Wołowskiego, odbę­
dzie się w kościele św. Andrzeja na placu Teatralnym, o go­
dzinie 10-tej rano, nabożeństwo żałobne, na które pozostali 
w smutka rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —19747—
Jgl W dniu 24 b. m., o godzinie 9-tcj zrana, w kościele 
św. Aleksandra, odbędzie się nabożeństwo żałobne jako w dzień 
imienin ś. P- Rafała Pazdowskiego, byłego urzędnika dro­
gi wiedeńskiej i terespolskiej. Kto łaskaw pamiętać zapra­
sza się. —19692—

f W dniu 24 października, to jest we czwartek, jako w pierw­
szą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Felicyssymy z Dąbkowskich 
Buczyńskiej, odbędzie się w kościele Narodzenia Najświęt­
szej Marji Panny na Lesznie o godzinie 10-tej zrana, za spo­
kój jej duszy nabożeństwo żałobne, na które pozostała córka 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —19762—
t Ś. p. Michalina z Marchwińskich Dobrowolska, wdo­

wa po k urzędniku dyrekcji pect, zmarła w daiu 21 b. SŁ,

przeżywszy lat 60. Pozostała siostra wraz z familją zapra­
szają znajomych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo odbyć 
się mające w dniu 23 b. m., o godzinie 9-tej rano, w kościele 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, oraz na wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła o godzinie 1-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski. —19764—

f Ś. p. Zolja Heintze, panna, po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, przeżywszy lat 22 w dniu 
21 października r. b. przeniosła się do wieczności. W smutku 
pogrążona matka wraz z rodzeństwem zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 23 
b. m., to jest we środę, o godzinie 10 i pół zrana, w kościele 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, a następnie na ekspor- 
tację zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 3-ej 
po południu, na cmetarz powązkowski odbyć się mającą.
f W Skierniewicach w d. 21 października r. b. po krótkiej 

słabości zmarł ś. p. Ignacy Zawodziński, w wieku lat 64, 
b. kasjer powiatu kutnowskiego, obecnie emeryt. Pogrążona 
w smutku żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 23.b. m., o go­
dzinie 11-tej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia 
na cmentarz skierniewicki. —19757—

f Marja z Bernhardów Legus, żona obywatela ziemskie­
go, po długiej i ciężkiej słabości, opatrzona św. Sakramenta­
mi, przeżywszy lat 24, w dniu 21 października 1878 roku 
rozstała się z tym światem. W nieobecności męża pozostali 
pogrążeni w smutku: syn, rodzice, siostra i bracia zmarłej 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na­
bożeństwo, w dniu 24 b. m. i r., to jest we .czwartek, o go­
dzinie 10-tej rano, w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, a następnie na wyprowadzenie zwłok, w tym­
że dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski odbyć się mające. —19765 —

j- Ś. p. Adela z Lesznowskich Stankiewicz, żona dokto­
ra medycyny^ po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 21 października przeniosła się do wie­
czności, w wieku lat 24. Pogrążony w smutku mąż zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożeństwo żałobne 
dnia 23 października, we środę, o godzinie 10 i pół w kościele 
św. Krzyża, a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia 
o godzinie 4-tej po południu, na cmentarz powązkowski od­
być się mające. — 19769 —

■f Julja-Emilja z Skrzypkowskieh Modzelewska, żona 
urzędnika Towarzystwa kredytowego ziemskiego, po krótkiej 
i ciężkiej słabości, zmarła dnia 21 b. m., przeżywszy lat 37. 
Stroskany mąż wraz z dwojgiem dzieci, po stracie najlepszej 
żony i matki, zaprasza krewnych, znajomych i przyjaciół na 
nabożeństwo żałobne odbyć się mające w duiu 23 b. m. (we 
środę) o godzinie 10-tej zrana w górnym kościele sw. Krzy­
ża, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te­
goż kościoła o godzinie 3-ciej popołudniu, na cmentarz po­
wązkowski. — 19756 —
f Ś. p. Aniela z Turskich Strzelecka, b. obywatelka 

ziemska, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakra­
mentami, w dniu 22 października r. b. o godzinie 6-tej rano 
przeniosła się do wieczności. Pozostała siostrzenica wraz z mę­
żem zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożeń­
stwo żałobne w dniu 24 b. m, to jest we czwartek o godzinie 
10-tej zrana, w kościele Wszystkich Świętych na Grybo­
wie odbyć się mające, i na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko­
ścioła w tymże samym dniu o godzinie 3 i pół po południu 
na cmentarz powązkowski. — 19770 —

•}■ Pozostała wdowa po ś. p. Klemensie Norkowskim, 
wszystkim pp. kolegom i znajomym, a osobliwie panu Ulrich 
werkmajstrowi, którzy w najkrytyczniejszem zostającej poło­
żeniu, przyczynili się do pochowania zwłok męża mojego, naj­
czulsze składam podziękowanie. Oby Bóg tę ich uczynność 
stokrotnie wynagrodzić raczył—Julja Nerkowtka. —19696—

f Wszystkim w ogóle, którzy w dniu wczorajszym raczyli 
odprowadzić zwłoki drogiego nam syna Ludwika, na wieczny 
spoczynek, jak i tym, którzy go z samego kościoła na bar­
kach swych ponieśli aż do grobu, tudzież Jks. Piotrowi Mi­
chalskiemu, za bezinteresowne wystąpienie z a ortą, składa­
my serdeczne Bóg zapiać! W głębokim smutku pozostali ro- 
dmce Czerwińscy.

“KROłiiKA tELEGRAFICZNA.
X Paryż 20-go października.—Dziś rozpoczął się kongres 

rolniczy i insektologiezny w pałacu luksemburskim; posiedze­
nia odbywać się będą w dniach 20, 21 i 29 b. m.

X Paryż 20-go października. — Ministerjum uchwaliło już 
tekst mowy, którą Mac-Mahon wygłosić ma przy rozdaniu na­
gród.

X Lyon 20-go października. — Utworzył Się tu komitet, 
którego eelem jest zbieranie na prowincji podpisów do pety- 
cyj domagających się amnestji dla zamięszanych w komunę.

X Orlean '20-go października.—Zmarły biskup Dupanloup 
pozostawił majątku czterdzieści tysięcy franków. Śerce tegoż 
złożone zostanie w Saint-Felix, miejscu urodzenia. Głowa spo- 
cznie w tutejszej katedrze.

X Tulon 20-go października.—Przybył tu opegdaj angiel­
ski okręt wojenny „Himalaya," który wiezie komiąję złożoną 
z lordów admiralicji I jenerałów na wyspę Cypr.

X Madryt 20-go października.—Przybył tu jenerał Grant 
i zabawi dni kilka.

X Berlin 20-go października. — Na wiosnę roku 1880 
odbędzie się tutaj wielka narodowa wystawa rybna, urządzo­
na przez niemieckie towarzystwo ichtyologiczne.—.. A'-

X Berlin 21-go.—Ukazało się właśnie w Szwajcarji pismo 
dra Karola Maria o księciu Bismarku, sprawiające tu wielką 
seaaaeję.

X Berlin 21-go października.— Cesarz Wilhelm obchodzić 
będzie w dniu 11 czerwca złote wesele. . ,

X Wiedeń 20-go października. — Dnia 24 kwietnia 1879 
(w którym to dniu cesarz austryjacki obchodzić będzie uroczy­
stość srebrnego wesela) odbędzie się poświęcenie wspaniałego 
kościoła .,Votivkirche.“

X Wiedeń 21-go października.—Hr. Harry Arnim osiedli 
się na czas dłuższy w Austrji; zdaje się, iż Arnim wierzy 
w bliski swój powrót do ojczyzny.

X Poznań 20-go października.—Sąd obwodowy w Birn­
baum skazał onegdaj kardynała Ledóchowskiego za przekro­
czenie ustaw majowych w 6 wypadkach na karę w sumie 
15,000 marek albo dwa lata więzienia: za obrazę zaś naczelne­
go prezydenta w Gilnther na dwa miesiące więzienia.

X Lwów 21 października.—Dziś pochoWan otu zwłoki do­
ktora filozofji, profesora uniwersytetu, członka akademji kra­
kowskiej i galicyjskiej rady szkojnej Eugeniusza Janoty. Zgar 
sły był jednym z najznakomitszych polskich naturalistoW. 
Odznaczał się też niepospolitą znajomością języka niemieckie­
go. W ostatnich latach oddawał się przeważnie filozofji.

X Lwów 22-go października. — w tych dniach zgasł tu 
Hipolit Stupnicki, starzec pełen zasług na polu wydawnictwa 
i dziennikarstwa. Stupnieki poparty przez namiestnika Golu- 
chowskiego rozpoczął w r. 1851 wydawnictwo tygodnika illu- 
strowanego, który wielką cieszył się popularnością i niemałe­
go był w owych czasach znaczenia. Później wydawał Stupnic­
ki mnóstwo pism innych często po półrocznych wysiłkach ko­
nających. Za jego inicjatywą i staraniem wyszły: „Herbarz 
Polski"—„Geografja Galicji", „Skorowidz miejscowości galicyjr 
skich" i wiele innych pożytecznych rzeczy. Był to człowiek 
rzadkiej przedsiębiorczości, niezłamanej niczem energji, pracy 
wytrwałej nigdy nie ustającej. Przykro zaiste przyznać, iż 
taki człowiek lat dziesiątki, do grobowej deski, borykał się o 
kawał£kjmcheg<^chleba^^^^^^^^^^^^^^^^^^

Przeglądpolityczny.
Rząd wspólny austryjacko-węgierski ułatwił zada­

nie tymczasowemu gabinetowi Tiszy wobec otwarte­
go już sejmu w Peszcie. Bośnja i Hercegowina, z wy­
jątkiem wązkiej szyi od Driny wyższej ku Mitrowicy, 
znajduje się już w ręku wojsk i urzędników austryja- 
ckich; owa zaś szyja, według traktatu berlińskiego, 
nie ma być ani „zajmowana", ani „zarządzana" przez 
austryjaków, lecz tylko ma w kilku punktach posia­
dać ich garnizony. Z wysłaniem tych garnizonów 
można się nie śpieszyć i poczekać, aż Turcja się na­
myśli i podpisze konwencję, a namiętności uciszą się 
w Albanji. Tymczasem więc telegramy wodzów o 
wjazdach tryumfalnych, o bramach z zieleni, o zgo­
dnych wystąpieniach publicznych •reprezentantów 
trojga wyznań górujących w prowincjach, mogą być 
bez wielkiej obrazy prawdy chwilowym wyrazem 
położenia rzeczy i zapowiedzią pokojowego ich koń­
ca. Jeżeli do tego dodamy zręcznie uprawianą w dzien­
nikach zapowiedź zmniejszenia armji okupacyjny, 
zapowiedź popieraną odwołaniem milicji konnej dal- 
maćkiej ż Bbsnji i Hercegowiny, tó się przekonamy, 
iż broń opozycji węgierskiej, ukuta ze skarg na prze­
lew krwi i rozpraszanie pieniędzy, będzie, w znacznej 
mierze stępiona. Jakoż zaczynają już obiegać pogło­
ski, że gabinet Tiszy, pomimo dość ostrego przesile­
nia, utrzyma się z małemi zmianami.

Sprawa jednak bośniacka dla węgrów, oprócz 
chwilowej dolegliwości ze straty krwi i pieniędzy, 
ma jeszcze znaczenie głębsze, płynące z zapatrywania 
się na warunki równowagi żywiołów narodowościo­
wych w państwie austryjacko-węgierskiem i na jego 
pograniczu.

Przewaga niemców nad węgrami skończyła się 
bodaj na zawsze w r. 1866, ale przewaga słowian nad 
niemi stoi jak groźne widmo przyszłości. Dla. odże­
gnania tego widma, węgrzy pragną utrzymania Tur­
cji, i niepomni na krwawe rządy Osmanów w Peszcie 
wyprawiają do Stambułu deputacje z szablami bono- 
rowemi dla wodzów tureckich. Dla odżegnania tego 
widma nie chcą wzmacniać żywiołu słowiańskiego 
w Austrji, i namiętnie powstają na samą myśl przy­
łączenia zachodnich prowincyj tureckich do tej czy 
owej połowy monarchji Habsburgów. Tą samą jednak 
mvśla powodowany ich przedstawiciel na kongresie 
berlińskim wymógł, zajęcie Bośnji i Hercegowiny, by 
powznosić za Dunajem i Sawą ploty z bagnetów za­
wadzające zjednoczeniu słowian, a te płoty, jeżeli 
mają oyć skuteczne, muszą być trwałe. Zostanie wię® 
zawsze do rozstrzygnięcia zagadka: jak pogodzić trzy 
rzeczy z sobą niezgodne, a wszystkie pożądane dm 
węgrów: całość Turcji, niepomnażanie żywiołu sło­
wiańskiego w Austro-Węgrzech i utrzymanie sibł 
rozdziału żywiołów słowiańskich na półwyspie Bał­
kańskim. Czy ministerjum Tiszy choć w najelastycZ' 
niejszych wyrazach przyzna się przed sejmem, 
w takim składzie rzeczy naśladowanie kombinacji 
cypryjskiej; zajęcie Bośnji i Hercegowiny na 
nieoznaczony i protektorat nad resztą Turcji europeJ' 
skiej jest koniecznością? To wkrótce się pokaże. .

Tymczasem nie w samym tylko Peszcie, 
w zjednoczonej z Węgrami Chorwacji sprawa bosni) 
śka stała się kamieniem obrazy między rządem » r 
prezentacją narodową. Wiadomo, iż po zaprowadź 
niu dualizmu, węgrzy okazali się o wiele zręczn j 
szemi 'od niemców w kołysaniu niechętnych dua 
mówi żywiołów federalistycznych, przeważnie 
wiańskich. Arcydziełem ich roboty na tern polu oj w
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za 1 f. st. 
za 300 fr. 
za 150 fi..

Akcje i Obligacje.
Ake. wiel. tow. Ros. kol. iel. 

za rs. 125
Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 
Aks. dr. żel. War.-B. rs. 100 
Ako. dr. żel. War.-Terespol. 
Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Akc. Banku Hand, w Warez. 
Ake. Ba nku Dyskont, w War. 
Ake. Tai ku Handl, w Łodzi. 
Ake. W ar. Tow. ub. od ognia 
Akc. War. Tow. fabr. enfcrtt 
Ake. Tow, lab. cukru Józefów 
Ake Dobrzel. T. fabryki cukru 
Akc. T. Lilpop, Rau i Loew. 
Ake. Towarzys. fab. machin 
Ake. Towarz. Łazien i Łaźni

— Komitet Towarzystwa muzycznego ma zaszczyt 
upraszać członków założycieli, o zebranie się w lo­
kalu towarzystwa na sesję, dnia 25-go października 
r. b., t. j. w piątek o godzinie 7-mej wieczorem, 
w celu balotowania kandydatów przedstawionych na 
członków towarzystwa. Zechcą również przybyć 
członkowie, którzy kandydatów przedstawili.

Wartość kspMt* od listów zast. 133 % nowych 166% zastawnych m. Warszawy ser. I i II 29%—m. Łodzi 237*/, 
listów likwidacymyeh 156’/, obligów skarbowych 23’/3 pożyczki pren>. 1-ej emisji 137*', 2-ej emisji 54>/,

Monety: Półiroperjały rs. .-------.— Sztuki dwudziestofrankowe rs.-------------marki niemwfrfa rs. —kop —
pruskie bilety bukowe rs. — kop. — bukowe guldeny austryjaekis re. — kop. —

100 —
98 45
98 40
94.55
94.40
93 50

88 35
88.25

W • k ■ I e:
Berlin a viirta z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

STAN POWIETRZA.
Dziś rano ciepła st 9, w południe 14 Reamnura 

(769 Pogoda.)
Cena okowity z dnia 21 października. 

78% z akcyzą kop 7 od %.
Hurtów.skład.wiadro7.16*—7.251 g. 2.33%—2.35%(z dodst
Pojedyn, szyn. „ 7.25T—7321 g. 2.36 —2.38%) 2%

leakluA lecaninsy specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wenerycznych i skórnych d-ra KOHIA. 
Chorych przychodnieh, przyjmuje rano do 10 i od 47« 
do 6 po poł. codziennie. Długa Nr23 (gdzie Eldorado).

—15096—

■9835 40 4550
98 30
94.40 .

przeciąć 
pierścień ten w samym środku, sala trzęsła się od o- 
krzyków i oklasków. Robiło to wrażenie, jakby Ti-

Dopełniono Z końcem giełdy 
tranzakcji ----------------------

rodzą Stażewicza, marzy o przywróceniu 
Chorwacko-Słowiańsko-Dalmackiego, i do-

 przyszłem królestwem Trójjedynem. T° 
r. sd kilku dniami przeprowadziło w tym 

duchu adres do tronu, i do istniejących w Peszcie

W chwili gdy to piszemy, nie mamy jeszcze dzi­
siejszych telegramów, w dziennikach zas nie znajdu­
jemy nowych szczegółów o przebiegu sprawy afgha- 
ńistańskiej. Z przemówienia jednak angielskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych p. Cross‘a: że Anglia nie 
pragnie rozszerzenia granic Indji ku Kabulowi, ale 
jeśli postrzeże tam „nowe wpływy,“ to musi być go-

Obligi skarbowe rs. 100.... 
4% L. zast. 3 ekr. ser. I i II. 
5% L. z. nowe r r. 1869 duże. 

„ „ ., małe.
Listy zast. m. War. serji I.

„ „ » H-
' „ v r Ul-

Listy zast.ni. Łodzi serjil iii. 
4% List, likwidacyjne duże..

,, ,, małe..
Bil. Bank. Ces. ser. I H i III. 
Rob. Poż Prem. z r. 1864.. 

1866.. 
5% Listy zastaw, rossyjskie. 
Pożyczka wschodnia

Z końcem giełdy 
żądano | pta>»no

sza rzeczywiście pracował wprzód nad tern dla siebie 
i Andrassy'ego i że nowi deputowani po większej czę­
ści będą miękkiem ciastem w zręcznych rękach Tiszy.

Konstantynopol 21-go. — Layard radzi! sułtanowi 
przyjęcie konwencji z Kreta. Reforma azjatycka ule­
gła nowej zwłoce, gdyż sułtan zwrócili projekt, żąda­
jących dalszych objaśnień.

Budapeszt 21-go. — Partia liberalna miała wczo­
raj konferencję, w której wiele osób brało udział. Przy 
ukazaniu się Tiszy zagrzmiały okrzyki ,.Elien“. Ti­
sza przedstawił stan spraw’ zagranicznych w długiej i 
życzliwie przyjętej przemowie upraszał o dyskrecję. 
Partja wybrała Gorovego na prezydenta, Pawła Szon- 
tagh na wiceprezydenta.

Rzypn 21-go. — Król przyjął dymisję ministrów 
Corti, Bruzza i Brochetigo. Minister prezy dent jest tu 
•we w’torek oczekiwany.

Londyn 21-go.—Sir Stafford Northcote miał w Bir­
minghamie wielką mowę, w której oświadczył, że 
istotnie byłby pewien powód do niepokoju i do ostro­
żności, gdyby się pokazało, że dzieło, które Angłja 
uważa przez pokój berliński za zupełnie ukończone, 
okazało się ukończonem niezupełnie: „My, rzekimini­
ster, musimy jako bardzo ważny uważać termin, w któ­
rym armja rossyjska jest obowiązaną opuścić terrytor- 
jym tureckie". Co do Afghanistan^ Northcote powie­
dział tylko tyle, że emir nie wpuścił do swego pań­
stwa Chamberlain’a i jego misji. Dalej sprawa ta nie 
posunęła się wcale.

Peszt, 21.— Ułożona przez Tiszę mowa tronowa 
w ogóle złe wywołała wrażenie w kołach parlamen­
tarnych, zwłaszcza ustęp o tern, że hr. Andrassy do­
piero delegacjom ma złożyć wyjaśnienie i że nie było 
żadnej wzmianki o przedstawieniu sejmowi traktatu 
berlińskiego.

ogólne prawo o narodowościach, przez które uspokoili 
Sasów i Rumunów siedmiogrodzkich, oraz odrębna 
Ugoda z Chorwacją, skutkiem czego ta ostatnia otrzy­
mała rozległą autonomję i dobrowolnie poddała się 
kierownictwu politycznemu Madziarów^. Chorwackie 
stronnictwo narodowe, mające większość -w kraju, 
stoi właściwie za sojuszem z Węgrami. Atoli w spra­
wie bośnijskiej utrzymanie jedności myśli było praw- 
dziwem niepodobieństwem. Jeżeli bowiem intere­
sem Niemców i Węgrów jest nie dopuszczać wzmo­
cnienia żywiołu słowiańskiego w Austro-Węgrzech, 
a zatem nie chcieć przyłączenia prowincyj słowiań­
skich Turcji, to interesem Słowian jest pragnąć tego 
wzmocnienia i dopominać się annekcji Bośnji i Her­
cegowiny. Jakoż tak się wypowiedziała w Zagrzebiu 
większość narodowa, trzymająca w innych okoliczno­
ściach z Węgrami. W Chorwacji trzy są sprzeczne na 
tę sprawę zapatrywania: stronnictwo rządowe pragnie 
czasowego tylko zajęcia prowincyj tureckich; stron­
nictwo serbskie, któremu przodkowa! siedzący obecnie 
w więzieniu Mileticz, pragnie widzieć te prowincje 
polączonemi z Serbją; nareszcie stronnictwo narodo­
we, pod wodzą Stażewicza, marzy o przywróceniu 
królestwa Chorwacko-Słowiańsko-Dalmackiego, i do­
maga się połączenia zajętych prowincyj z tern do- 
mniemanem przyszłem ' -,'—j------m-z.i.j--------
ostatnie przeć 
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kłopotów nowy przydało.

siejszych telegramów, w dziennikach zas nie znajdu­
jemy nowych szczegółów o przebiegu sprawy afgha- 
uistańskiej. Z przemówienia jednak angielskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych p. Cross‘a: że Anglia nie 
pragnie rozszerzenia granic Indji ku Kabulowi, ale 
Jeśli postrzeże tam „nowe w’pływy,“ to musi być go­
towa do stawienia im czoła, — zdaje się wynikać nie- 
tylko gotowość do wojny, ale i zamiar podboju. Ostry 
przebieg gorączki jest widoczny.

 W Paryżu dziennikarstwo radykalne wyprawią 
nieprzyzwoite harce około trumny świeżo zmarłego 
biskupa orleańskiego-. Prawda, że ks. Dupanloup był 
na nie ciężkim biczem; samo jednak uczucie delika­
tności właściwe ludziom i ludom ukształconym, na­
kazywało pomiarkowanie dzikich instynktów. Zdaje 
8ję, że patrzymy na widowisko czerwonoskórych, tań­
cujących i wywijających maczugami około trupa 
Podłego nieprzyjaciela".

Ponieważ jesteśmy już między dzjkiemi, nie od 
rzeczy będzie zakończyć dzisiejszy przegląd przyje­
mną wiadomością, iż długa i uciążliwa dla holendrów 
w°jna z malajczykami atczynśkimi na Sumatrze o- 
^utecznie się zakończyła. \VódzatczyńćzykówAbdul- 
Rachman, dnia 13 b. m. uroczyście się poddał.

Telegramy prywatne.
r Peszt 21-go.— Konstantynopolitański korespondent 

telegrafuje 19 b. m.: „Z wiarogodnego źró- 
afa dowiaduję się, że na świeżo odbytej radzie Porta 
postanowiła wytrwać przy swoim proteście przeciwko 
okupacji. Porta jest zdecydowana oprzeć sie zbrojnie, 
?dyby Auśfrja chciała rozciągnąć okupację'’na Nowy 
Bazar. Hr. Zichy miał już sposobność przekonania się 
o tem w tureckiem ministerjum spraw zagranicznych, 
ak silnie są terazturcy uzbrojeni, to przechodzi wszel­

kie wyobrażenie. Mają mnóstwo i żołnierzy i broni. 
=prawa kolei żelaznych azjatyckich tak stoi: konce­
sja na budowę drogi żelaznej około 2,600 kilome- 
^ów długości, udzieloną została jenerałowi Klapce. 
Łpstaje on w związku z konsorcjum kapitalistów an­
ielskich, franeuzkich, belgijskich i szwajcarskich. To 
unsorcjum składa 3 i poł miliona franków kaucji i 
 tworzy towarzystwo akcyjne, którego dyrektorem je- 
ęralnym będzie jenerał Klapka. Lipję Ismid-Angora 

(dstąpił Klapka księciu Southerland. Koleje te muszą 
<yć w ciągu lat trzech gotowe. PraWo eksploatacji 

przez lat 86. Budowa rozpocznie się w lutym.
i dyrektorem kancelarji przy Klapce jest puł- 

°J’ńik Franciszek Dobiecki.
(^ndyn 21-go.—Z wiadomością z Darjunling poda- 
^hjzez Times zdaje się być w związku wiadomość

’ V Telegraph, wedle której sekretarze stanu, wojny 
i arynarki zaniechany wyjazd do Cypru z powodu 
. ,estji Afghanistanu, na nowo przedsięwezmą. pjer- 
l81, Wyjechali wczoraj do Paryża, byztamtąd udać się 
J b!ypru, a drudzy wyjada jutro. Przy wypadku ko- 
p-^ym jaki miał miejsce w sobotę pod Pontioridem 

zabitych 12 ludzi, a przeszło 40 ranionych.
21-go. — Serbski ministey-rezydent przy 

.-^kiyj Porcje Christicz, otrzymał instrukcje swiad- 

. j rząd serbski może wejść wjaknajprzyjaźniej- 
jfj e ^RRki z rządem otomańśkim. Zalecania się Gre- 

Wyjmuje bardzo obojętnie.
J. Król przyjął dymisję Cortiego. 

5ruznego i Brocchetiego. Cairoh dziś wraca z Mouzy.
że ministrem wojny będzie mianowa- 

• venza, xainistrani Biaryuarki admirał Actom

Cairoli zaś obejmie wydział spraw zewnętrznych. Do­
tąd jednak nic jeszcze nie postanowiono. Nawet w ta­
kiej modyfikacji, gabinet, o ile się zdaje, nie będzie 
mógł utrzymać się wobec parlamentu. Król ma tu 
wrócić.

2Ó-go.— Mowa tropowa: „Szanowni panowie 
magnaci i posłowie 1 Witamy was u progu tej nowej 
sesji prawodawczej z tem większą radością, im wię­
cej czujeniy w obecnych okolicznościach potrzebę 
waszego silnego, mądrego i patriotycznego poparcia. 
Na skutek położenia, w którem się teraz rząd kraju 
znajduje, nie możemy wyliczać ważnych prac, które 
działalność waszą zaprzątać będą. Wszelako w po­
czuciu ważności tych prac, będziemy się starali, aże­
by rząd kraju jak najprędzej ujrzał się w możności 
określenia tych prac i przyjęcia wjch załatwieniu 
zgodnego z ustawą państwową udziału. Przy tej spo­
sobności zwracamy waszą uwagę tylko na dwa przed­
mioty, których chociażby prowizoryczne załatwienie 
jest szybko potrzebnem. Jednym z nich jest rozpo­
rządzenie odnoszące się do siły zbrojnej, a drugim 
konwencja finansowa, która sie ma zawrzeć z kró­
lestwami Chorwacji i Sławonii, bo skuteczność regu-, 
lujących takowe praw z końcem r. b. ustaje. Na kon­
gresie berlińskim otrzymaliśmy mandat europejski co 
do zajęcia i zarządu Bośnji i Hercegowiny. Musimy 
tu wyrazić nasze ubolewanie, iż rozwiązanie tego za­
dania nie okazało się możliwem na drodze pokojo­
wej. Dzięki zachowaniu się naszej dzielnej armji, za­
sługującemu na największe uznanie, pierwsza część 
tego zadania może być uważana za spełnioną. Co nas 
uspakaja, to to, że zanim nasz minister spraw zagra­
nicznych będzie miał wkrótce sposobność udzielenia 
obszernych objaśnień przed powołanemi do tego kor­
poracjami. możemy wam donieść, iż dobre stosunki, 
jakie nas łączą ze wszystkiemi mocarstwami, pobu­
dzają nas do nadziei, iż pozostała część zadania bę­
dzie mogła być spełnioną, z jaknajwiększem oszczę­
dzaniem gotowości do ofiar ukochanych naszych lu­
dów.'

Londyn 21-go. — Times donosi z Darjaking z dnia 
20 b. m.: Odbyty bez żadnych przeszkód powrót posła 
angielskiego z Kabulu uwydatnia zamiar emira, je­
żeli nie zewszyatkiem poddać się żądaniom Anglji, to 
przynajmniej wszczetemi rokowaniami ominąć natych­
miastowy wybuch wojny. Rząd indyjski" porzucił 
kompletnie zamiar kampanji zimowej.

Berlin 21-go.—Wczoraj pod prezydencją kanclerza 
odbyła się rada ministerjalna, na której roztrząsano 
sposoby wykonywania prawa o socjalistach. Według 
Deut. Dtontagsblatt, spodziewana jest wielka wojna 
Prus przeciw Austrji o taryfę kolejową.

Wiedeń 21-go.-Minister wojny hr. "Bylandt-Rheidt 
otrzymał od cesarza wielki krzyż orderu Leopolda.

Tryest 21-go.—Donoszą z Aten, że grecki minister 
wojny zajmuje sie teraz urządzeniem obrony wybrze­
ża. W tych dniach zapuścić mają na dno Pyraeus i 
innych portów mnóstwo torpill.

Peszt 21-go. — Treść mowy tronowej nie przeszka­
dzała wcale klubowi liberalnemu, aby na konferencji 
odbytej wieczorem był bardzo przychylnie usposobio­
nym dla Tiszy. Obecni w liczbie więcej jak 200 ko­
rzystali z każdej sposobności, aby krzyczeć Eljen: 
przy wejściu do sali, przy wstąpieniu na estradę pod­
czas i po mowie. Szczególniej przy ustępie, w którym 
Tisza się wyraził, że pozostaje do wyboru albo dać 
się otoczyć pierścieniem panslawizmu lub też przeciąć 
pierścień ten w samym środku, sala trzęsła się od o-

TE11R WIELKI.
Dziś: Straszny Dwór. Jutro: Cudzoziemka.

TK VTR BOZMAITOSCK
Jutro: Mąż pieszczony. — Czarnokwit.___________
— Wysokość wody na rzece.Wiśle pod Ware. st. 5 c. 13.

KORESPONDENCJE PRYWATNE.
— P. W. List odebrałem— uczynione w nim uwa­

gi z wdzięcznością przyjmuję; nie rozumiem tylko 
ostatnich wyrazów: „będzie znakiem, że pan dłużej 
nie będzie się gniewał na nią“.—Oczekuję łaskawego 
wyjaśnienia.— L. —19,746—

Dopełnione tranzakcje

147 82%-90;-148.05
9 97

120>120.15
127.50

Wartość kupZSw^o? Mstów zast. 133 nowyehl66% zastawRjreh m. Warszawy Ś8r. I

Monety: Poiiroperjały rk .— — .— Sztuki dwudziestofrankowe rs.----------- :
■ kop. — baakowe guldeny aubtryjackia r*. — kop. —

14820
10 —

—12030 .
127.80

Dopełniono Z końcem giełdy
tranzakcji żądano | płacono

- 231.-
—. —

__
_ , - 113^0

_ _ ***•— —-
265 II
265.- 262.

•5 —./ — - —
-- . - —

—•“ 600.
-----. — - 251 —
—e - 560.—

-a---------------
50. --- - —



— Od roku przeszło otworzony przy placu 3-eh 
Krzyżów pod nr 3 i w targu W-go Rybińskiego — 
& prowadzony przezcmnie, układ her- 
baty chińskiej oraz towarów kolonial­
nych i ruskich pod firmą T. Stanisław­
skiego, obecnie pod wlasnem nazwi­
skiem — polecam dotychczas zaszczycającej mnie 
łaskawie publiczności, która do tej pory przekonać 
się mogła o sta raniach moich, wygodę jej mających 
na celu. Zawiadamiam również opowyżśzem pp. kup­
ców. z którymi łączą mnie stosunki handlowe.

Lucjan Alfons Krupski. 
—19347-3-3--

— Henryk Kibel, artysta muzyczny, znany 
z gry fortepianowej do tańca. Mieszka obecnie przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście nr 61 nowy, vis-a-vis 
resursy. Przyjmuje wszelkie zamówienia na wieczory 
tańcujące w większym i mniejszym komplecie w War­
szawie i na prowincji. —19478—3—12—

— Antonina Ordyniec, była uczennica
Instytutu muzycznego (Konserwatorjum) powróciła 
do Warszawy, daje lekcje u siebie i na mieście. Za­
stać można rano, do godziny 12-tej. Krakowskie- 
Przedmieścię nr 97, wprost kolumny Zygmunta 1-sze 
piętro cr 5 mieszkania. —19490—2—3—

— JStoktor A. lAebkted, choroby kobiet 
i wewnętrzne. Zielna nr 17, przy rogu Świętokrzyz- 
kiej. —18392—5—12—

— Feliks Idzikowską dentysta, były za-
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Nowo-Mińska 
Siedlce 
Łukowa

38 9 
13 wieetór.

min.
»
9
9
9

łe w Wiedniu, praktykant u dra Tillaux w ragyżu, 
mieszka przy uhey Leszno nr 7 (czwarty dom od ro­
gu Rymarskiej) i przyjmuje od 10-tej rano do 6-tej 
wieczorem. ’ —18843—4—6

DROGI ŻELAZNEJ
WARSZAWSKO-TERESPOLSKIŁf

podaje do wiadomości publicznej, że od dnia 20 października 
(1 listopada) r. b. rozkład pociągów na tejże drodze na czas

8 .
36 •
19 ,

35 po pełud.

45 po polnd.

69 :
18 ’
23 wieezór

i _ . . ..
II. Petiąa pocztowy z powozami klasy I, III III.

•) wychodni ż Warszawy (Pragi) o godz. 11 mia. 23 prze

2
3
4
6

I. Pociąg kwjerski z powozami klasy Lszej i H-giej, oraz 
z powozami klasy lll-ctej dla osób jadących w bezpośre­
dniej komunikacji z drogami żelaznemi mosldewsko-brze- 

ską I ki je wsko-brzeską.
a) wychodzi t Warszawy (Pragi) o godz. 3

6
6
8
9

b) W oduiUnynr
wychodzi i Brześcia

. Biały
- Łukowa
, Siedlce

Nowo-Kńska 
przybywa do Wnamy (Pragi)

Nowo-Mińska
Siedlec 
Łukowa 

n ®l**y 
przybywa do Brześcia

b) W JłaorwdM tOarmym: 
^ryciuM t Brześcia

, Lokowa
, Siodle®
, Nowo-Mińska

— Instytut gimnastyczno-leczniczy 
St. Majewskiego ■* Sewerynowie przyjmuj 
chorych pnyehodnich i aa mieszkanie, mianowicie 
dotkniętych chorobami ehromeznemi i różnemi nie- 
foremnoeeiami organizmu ludzkiego. Lekcje w szko­
le gimnastyki i ezermieMtw* odbywają się w różnej 
porze dnia do 10-tej wieczorem. 6—6 —15757—

— Jan Gulski, b. patron przy trybunale cy­
wilnym w Warszawie, obecnie mianowany a«łwó» 
katem przysięgłym, otworzył kancelarję w ho­
telu Drezdeńskim, piny ulicy Długiej nr 30 nowy 
w Warszawie. —19699—1—3

t i

pthidnika warszawskiego.
1—1

POKÓJ
i meblami i usługą, jest do wynajęcia zaraa 
Wina Bodaamka Nr 4, mieszkania 5.

—19702—1—1

do wynajęcia przy uliey Kasanja, pod Nreffl 
4, na 1-m piętrze, złożony z siedmiu pokob 
prsedpokoju, knahni, piwnicy i drwalni.—Bliz­
na wiadomość u stróża. —19731—1—3

Elegancki LOKAL 
kawalerski, 

na 1-m piętrze od frontu, dwa pokoje z dużr® 
przedpokojem, do wynajęcia zaraz. — Wiado- 
moófc Krakowskie-Przedmieście Nr 38 nowTr 
n właściciela domu. —19665—1—3 .

—19686—1—1

Jest do odstąpienia

Do sprzedania 
‘ I f 1-1 LZ

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania za 
bardzo umiarkowaną cenę, duże stojące

przy ulicy Solnej.—Wiadomość bliższa W ksn< 
tone przy uliey Pańskiej pod Nrem 11.

jesienne, bardzo strojne, suknia bronzowa i 
kapelusz zimowy, do sprzedania.—Ulica Zło­
ta Nr 4 nowy, mieszkania 5; tylko od godziny 
11 do 4. —19688—1—1nów jedwabnych i m< 

wstążki różnych rodzaji 
kołnierzyki strojne i i 
suknie; oraz posiadając 
paryzkich, takowych otrzymano znaczną ilość 
z najpiękniejszych fabryk paryzkich.

1—2—19545—

Do Magazynu firmy 
A. KUHNKE,

Maszyna do pończoch, 
średnia, 

do sprzedania bardzo tanio. — Alea Ujazdow­
ska Nr 19 nowy,—stróż wskaże.

—19721—1—3

mające wysokości 3 i pół łokcia, a szeroko­
ści 1 łokieć.—Wspólna Nr 21, mieszkania 2; 
obejrzeć można codziennie od godziny 11 rano 
do 6 wieczorem. —19670—1—3

ś.p. zasłużonego Ju(jana Skowrońskiego, 
b. Braadniajstra straży ogniowej, którego zwło­
kom cześć powszechna oddano w d. 20 b. m, 
są do nabycia w zakładzie fotograficz­
nym Karolego i Pacha przy uliey Miodo- 
wej Nr 4. 1—1—19671—

Ostrygi Ostendzkie Native.
pierwszy transport otrzymał skład Win , 

Delikatesów

Ig. Fijewskiego i S-ki, 
wprost Ś-go Krzyża, i takowy nadal eodzien- 
nle otrzymywać będzie.1—3—19798—

U akuszerki F. Kewicz,
alea Jerozolimska Nr 21, jest pokoik 
osoby potrzebującej takiegoż. —19701—!■

Do sprzedania

CUKIERNIA, 
w dość dułem powiatowem miaśeie, przyno­
sząca znaezne korzyści.—Wiadomość: Rieze 1 
Piotrowski, fabryka czekolady, Elektoralna 
Nr 19. —19717—1—2

A O Al) | w średnim wieku, z porządnej 
IIaIIKI familji, znająca się dobrze na 
VUvlWl krawieeczyznie, kuehni, praniu 
i czesaniu, mogąea powołać się przytem na 
świadectwa ustne wiarogodnych 'osób, poszu- 
kzje odpowiedniego miejsca 'w Warszawie za 
pannę służącą, do dozoru dzieci lub też osoby 
słabej.—Osoby interesowane zeehcą zgłosić się 
w godzinach rannych do 12-tej, na ulicę Wa­
recką Nr 7, mieszkania Nr 47.

1—3—19741—

Podczas mojej nieobecności wWar- 
szawie od Maja 1877 roku do Sier­

pnia 1878 r. i nigdy, niedawałem plenipotencji 
tak na pozbycie, obciążenie, puszczenie w Ad­
ministrację, lub wydzierżawienie moich nieru­
chomości: Hotelu Polskiego w Warszawie i I 
Komorowa, jakoteż takowej nie dawałem w tym 
duchu odnośnie do moieh ruchomości. — Przed 
moim wyjazdem zajmowałem się osobiście mo- 
jemi interesami. — Komoro w powiat Błoński , 
dnia 19 Października 1878 r. 1
1—1—19611— Józef Brzeziński.

Jest do sprzedania ^Ifaeton 
używany, w dobrym stanie, mocny, zdatny do 
■nuta i do podroży, za cenę doeye prwete- jR.-Um WHk» Nr 9. -ł$M^4-S

NOWOOTWORZONA 
Pralnia Drezdeńska 
przy placu Grzybowskim Nr 1-szy, 
obok kościoła Wszystkich Świętych. 
Przyjmuje do prania bieliznę starą i nową, 
wyłącznie zaś koszule dzienne, mankie­
ty i' kołnierzyki, tak męzkie jak i damskie. 
Doświadczenie nabyte przez włpśeieiela w kil- i 
ku pierwszorzędnych zakładach wiedeńskich i j 
berlińskich, oraz nowy system prania przez ' 
n iego za stosowy wany, stawiają pralnię w możno­
ści wykon rwać pranie bez żadnych dła bieli­
zny szkodliwych wpływów, z wszelką możliwą 
dokładnością i pośpiechem. Dla kupców i fa­
brykantów bielizny ceny niższe.

1—6—19713—

Są do sprzedania 

Koszule męzkie 
od rubla do trzeeh.—Ulica Chmielna pod Nrem 
33/1556, mieszkania 32, u rządcy.

—19641—1—3
• MWCM

przy uliey Krakowskie-Przedmieście Nr 412, ’ 
a po powrocie właścicielek z Paryża, nadeszły > 
wszystkie nowości, mianowicie kapelusze / 
w najnowszych fasonach, modele sukien i okryć, , 
czepeezki strojne i negliżowe, ubrania na giro- i 
wę, krawatki jedwabne, koronkowe, z muśli- ’ 
_i_ —i-----k : ndyjskich z koronkami; >

ajów, koronki, woalki, —Tny----- •—-z------------------------- n-------------

! N ai dyczanka 
jest do sprzedania za przystępny cenę, w do- 
brym stanie, na leżących resorach, puknem 
kryta, urządzona na parę i pojedynkę, a dla 
braku miejsca sprzedaje się. —’Wiadomość: 
ulica Prosta Nr 5/1240. —19681—1—3

Kilka modnych garniturów 
złotej biżuterii, 

jako to: kolczyki, broszki, bransoleta, za bar­
dzo przystępną cenę, złożone do sprzedania 
w Bazarze Merkurego na Tłomackiem. 

—19680—1—3

Naktalta binarni Banarskiego, 
wyszedł Douce Illusion Grande Raise 
brillante Józefa Tarczyńskiego i jest de na­
bycia we wszystkich składach nut muzycznych, 
w kraju i zagranicą. 1—1—19152—

OBYWATEL
po zwinięciu własnego gospodarstwa, posiada­
jący w gotowiźnie rs. 8,000 przyjąłby posadę 
Kassjera, Rządcy i t. p. w Królestwie lub Ce­
sarstwie. Interesanci zecheą składać adresy 
swe wraz s szezegółowemi warunkami w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego, pod lit B. C. F. 
_____________________ 11-14-18631- 

Lekcje Tańca, 
udzielam u siebie i po domach prywatnych. 
Chmielna Nr 13, trzeci dom od rogu Brackiej. 

E. Łambelet, Art. Baletu.
6-6 — 18884 —

OPERATORKA ODCISKÓW 
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej­
sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut.

Osoby interesowane przyjmuje każdodzietuue 
od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej.

Ulica Niecała Nr 8, parter prawy. , 
_________ 4-6-19204- BIELIŃSKA.

Lekcje tańca 
udziela w swojem mieszkaniu, w domu pod 
Nr 72619AB, róg ulic: Leszaa i Orioj, jako 
też i po domach prywatnych. 
2—k-19473— W. Puchatofct

WTSTAWOWA SZAFKA, 
cala metalowa — nowa, jest do sprzedania sa 
przystępną cenę. — Wiadomość u Szwajcara 
przy uney Bielańskiej w Paryzkim hotelu.

Danielewiczowska
Nr 4, mieszkania Nr 3.

Przybyły na stałe mimżwwIranie do War­
szawy Adwokat A. Podgąjocki, prakty­
kujący od lat 10 w nowyeh sądaeh, brcai 
spraw kryminateyeh, oraz preyjmoje prowa­
dzenie eywiinyeh we wszystkich instancjach 
sądowych i administracyjnych Królestwa i Ce­
sarstwa. Prowadzenie spraw stosownie do u- 
mowy, może przyjmować na własny koszt 
W kaneellaiji adwokata przyjmują się zamó­
wienia na przygotowanie wszelkiego rodzaju 
próśb i skarg apellacyinych i kassaeyjnyeh. 
Oraz nabywają się wsseilJrie_pwriiężne^pretensje.

Nr 16, ulica Długa, 
wprost Cerkwi, 

CzyssnePierzaiMu 
jak noprzi-dnio odbywa na poczekaniu esy* 
ssesenie Pierza i Puchu, pobierając od 
funta kop. 5, pomieszanego z poehem po kon. 
7>/, i samego puehu po kop. 10.—Tamże od­
bywa się sprzedaż Pierza i Pacha tak 
zwyasnjaogo jak ierdredoaowe<o.—18686 

Z powodu znuaay interesu, jest do odeiąpisaia

4 włóki rozległości, o 10 wiorst od Warszawy, 
4 wiorsty od przystanku drogi żelaznej odle­
gły, w wysokiej kulturze, z domem mieszkal­
nym wygodnym nowym, jest do zamiany na 
folwark większy, z odpowiednią dopłatą.—* 
Wiadomość u woźnego pny sądzie handlowym 
Maciejowskiego. —19723—1—1

Od Kaszlu
i piersiowych słabości, 

Wyrabia Apteka J. Różyckiego na 
Pradze, znany od lat włełn
Syrop i Ziółka,

które to, wraz z preepiaem użycia w trzech 
językach, nabyć można xa cenę: Syropu flasz­
ki kop. 50, Ziółek paczka kop. Śb.

5—6 — 18736 —_________
Główna i wyłączna sprzedaż

Pif a KM® 
w różnych gatunkach.—Ułiea Daniehewtezowska 
Nr^6^

Na sezon bieżący 

Okrycia takie eagrue, 
w wielkim wyborze, nabyć można po cenach 
uutiarkowanyeh, w Magazynie J. KaezkoW- 
skieą.—Uliea Marszałkowska Nr 38, mieszka- 
zia2.__________________—19309—3—6

Pokój umeblowany,
m wepóinem entri, jest każdego ezaeu do wy' 
najęcia.—Ulica Wspólna Nr 1, mieszkania 1- 

—19682—1—2



— 19020 —

Do Oil;

sieckiego w domu Blocha, przy rogu ulic: Kró-

W

M

i
«

F. Schlager, 
r6* w*reekiej f Nowego-Świaln Nr 40, 

otrzymał zagraniczne;

i wełniane.

Towary Jesienne. —19745—1—2

ulica Leszno Nr 40 A.
Czyniąc zadosyć ogólnym życze­

niom, rozsyła do własnych filji 
trzy razy dziennie świeże wyborowe 
pieczywo, a na zamówienia dostar­
cza takowe pp. handlującym.

—19099—-3—6

od l-go Grudnia n. s., na Ujazdowskiej »M 
Nr 7, obok Szwajcarskiej Doliny. Na t»m 
piętrze, jedenaście pokoi, kuchni*, piwnie*, lo­
downia, stajnia, wozownia, pokój z wanna dla 
kąpieli, gaz i woda. T

Korzystny interes.
Czeladnik piekarski, praktyczny i wszech­
stronnie zdolny w swym fachu, który zarządzał 
już obszernemi zakładami 1 te podniósł do sta­
nu kwitnącego, obecnie chciałby wejść na kie­
rującego piekarnią lub wspólnika komandyto­
wego; osoby nawet niefachowe, które chciałyby 
otworzyć piekarnią, będą miały wszelką pe­
wność, ■» włożony fundusz znajdzie korzystny 
i znacznie procentujący obrót. — Wiadomość 
pny ulicy Karmelickiej pod Nr 8 nowym u p. 
Zwolińskiego, * “ 

Wierzch do futra
* pięknego 1 jońskiego aksamitu, nowy, do sprzs- 

(Forma Sznby) 30 rS. niżej kosztu.— 
Wiadomość: Krakowskie - Przedmieścia Nr 12 
domu, J-Bze piętro u pani Morawiec.

 1—3—19730—

miejskie i miejskie, są do umieszczenia u aku­
szerki M. Łuszczewskiej.—Tamże są pokoiki 
» oddzielnem wejściem i wspólne, dla 
spodziewających się słabości, gdzie chora znaj­
dzie troskliwą opiekę. — Ulica Chłodna Nr 20 
nowy. —19679—1—6 

Jest do odstąpienia

SKLEPIK
z towarami kolonjalnami i wiktuałami, w każ- 
dym cąwe.—Wiadomość przy rogu ulicy hr. 
Berga 1 Mazowieckiej, dom hr. Krasińskiego.

—19715—1—3

Mopsy angielskie, 
najlepszej rassy i PINCZERY najlepszego 
gatunku, są do sprzedania.—Ulica Mazowiecka 
Nr 10.—wiadomość u stróża. —19720—1—2

położony w gubernii Radomskiej, w Sando­
mierskiej pszennej glebie, między Sandomie­
rzem i Staszowem, 17 wiorst od Wisły, z go­
spodarstwem rolnem, wzorowo prowadzonem, 
budynkami w połowie mnrowanemi, połowie 
drewnianemi, dworem i oficynami mieszkalne- 
mi w zupełnie dobrym stanie z pięknymi ogro­
dami, lasem dembowym materjałowym, ogól­
nej rozległości 400 morgów 300-tu prętowych, 
jest do sprzedania z wolnej ręki za przystę­
pną cenę, lub zamianę na majątek większy 
z dopłatą. — Bliższa wiadomość w Warsza­
wie, ulica Leszno Nr 51, mieszkania Nr 31, 
łub na miejscu, stacja pocztowa Klimontów 
„Poste restante** pod litej-. C. Y. K.

1—3—19716—
~~ Jest do sprzedania: ~

Palto podbite szopami za 65 rubli, dwa ele­
ganckie żelazne łóżka, szlafrok i wielki wy­
bór nót. Tamże od 16-go Listopada iest do 
wynajęcia Pokój umeblowany. — Wiadomość: 
ulica Smolna Nr 7, mieszkania 6, dowiedzieć 
się można od godz. 12-tej do 2-giej.

 1-2-19733—

- - . — 19221 —

Zakłady Młyna Parowego „SŁODOWIEC.”

Potrzebną jest

SKLEPOWA
pieczywa. — Ulica Nowomlejcka

Młoda Panna
•Dająca bardzo dobrze języki: francuski, ruski
1 niemiecki, życzy się umieścić w sklepie do 
•przedaży towarów.—Ulica Nowomiejska Nr 1, 
drzwi 4. —19660—1—3

Mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem 9 Październi­
ka r. b. otworzyłem

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD RESTAURACYJNY
pod moją firmą

przy Placu Teatralnym Nr 7, w domu zwanym Petyskuea, 
obecnie należącym do W-go Neprosa.

Zakład pomieniony urządzony został z całym komfortem i wszełkiemi mo- 
żliwemi wygodami, ceny zaś w takowym będą nader przystępne.

Z ozem polecam się łaskawym względom Szanownych Konsumentów

otrsymał w wielkim wyborne:
Dywany angielskie i francuskie tak odpasowa- 

ne jak i na łokcie;
Chodniki dywanowe, szpagatowe, kokosowe, 

od 20 kopiejek łokieć;
Firanki tiulowe, gipiurowe, muślinowe odpaso- 

wane i na łokcie;
Obicia na meble jako to: Bourre dosoie, 

bourret, łomy, Utrechty, kretony, serge i atłasy weł­
niane, oraz adamaszki i kolliny jedwabne.

HadtoYIag/azyn otrzymał wielki transport

Oryginalnych Dywanów Perskich 
odznaczających się pięknością i oryginalnością kolorytów w rozmaitych 

wielkościach dochodzących do 12 łokci w kwadrat.
3—3 —19221 —

uprsęta, karety, powozy, bryczki, sa­
nie, oraz inne przedmioty. — Wiadomość 
w Łomży w Hotelu Słowiańskim, przy Nowym- 
Rynku. 1—3—19704—

Z powodu wyjazdu sprzedaje się para za­
przęgowych z zawodu

Oifcftepdw
ciemno-popielatych za 600 rs. i wierzchowiec 
pięknie wyjeżdżony za 300 rs. — Wiadomość 
Aleja Ujazdowska Nr 7, obok Szwajcarskiej 
Doliny, Dowiedzieć się można u kuczera De- 
montiewa. 1—3—19669—

średniego wieku, przybyła z zagranicy, mó­
wiąca po niemiecku i po francuzrn, poszukuje 
•łejsca bony lub do zarządu gospodarstwem 
domowem w' Warszawie lub na prowincji.— 
Uprasza się o zostawienie adresu w redakcji 
Kir. Warsz. pod lit. W. M. —19676—1—1

Po i i jo 3 ruble za wieczór, 
przyjmuje zamówienia fortepianistka bardzo 
dobrze grająca na fortepianie.—Wiadomość na 
arakowskim-Przedmieściu na przeciw Zamku 
Nr 105 na 4-m piętrze, drzwi po prawej ręee. 

1—2—19659—

iwudziesto-letnia, z tygodniowym pokarmem, 
tystojna, jest do umieszczenia u akuszerki

R. przy ulicy Świętokrzyskiej pod Nrem 8 
^gwym,—stróż wskaże._____ —19705—1—8

Obiady prywatne, 
sporządzane, do godziny 4 i pół.— 

mielna Nr gg w ofieynie, mieszkania Nr 8, 
” 1-m piętrze.________ —19683—1—3

SUKNIE DAMSKIE 
odpowiednio wymaganiom gustu i mody, wy­
konywają się w pracowni Kosteckiej, przy uli­
cy Królewskiej pod Nrem 23, gdzie brama że­
lazna. — Tamże podszywają się salopy fa. 
trem. —19737—1—6

Jest do sprzedania za nizką cenę komplet 

Tjptta Mrów i Kłosów, 
od początku wydawnictwa aż do dnia dzisiej­
szego w połowie oprawny. — Wiadomość 
w handlu p. Pawłowskiego róg. Chmielnej i 
Brackiej. 1—3—19739—
W Łomży u b. Poczthaltera, są do sprzedania:

z najświeższych

żórnali Paryzkich,
Óostać można w pracowni mojej sukień dam­
skich, po cenach oardzo przystępnych.—Przyj- 
®'iję również wszelkie roboty damskie 

cenach umiarkowanych.—B. ERFORT. 
Krakowskie-Przedmieśćie Nr 21 nowy.

  -19786-1—3 J 

h Pianino do wynajęcia, 
;^4*ie zupełnie nowe, fabryki Gaveaji w Pa- 
u’zu—Wiadomość: uliea Wilcza Nr 17 i róg 
k**«załkowBkiej, mieszkania Nr 1, na dole od 
2^tu, _________ —19736—1—6

Powodu nieprzewidzianego wyjazdu, są do 
Fl,*4ania zaraz różne piękne

Suknie jedwabne,
w sztuce i kapa na łóżko. — Chmielna 

—. ^i’—stróż wskaże. —19734—1—1

w każdym czasie na ulicy Chłodnej Nr 40, 
z Dystrybucją i kolonialne towary. — Wiado­
mość w tymże sklepie. Sklep przy bramie.

1—3—19727—
Do wynajęcia każdego czasu 

ogromny Spichrz trzypiętrowy 
przy ulłey Rybak! Nr 8, w domu p. Kaftala. 
Wiadomość u Rządcy domu. 1—o—19711—

1 powodu wyjazdn jest do obstąpienia . Zaraz do odstąpienia
SKLEP WIKTUAŁÓW

| na dogodnych warunkach.—Wiadomość w skle­
pie rog Senatorskiej i Koziej lub w Kiosku 
przy Koziej. —19658—1—3

Sklep Wiktuałów 
wraz z traktyemią, jest do sprzedania każde­
go czasu.—Ulica Funnańska Nr 10.—19726—

' W dniu 20 b. m. o godzinie 7-mej wieezo- 
ram, na ulicy Senatorskiej pomiędzy Miodową 
a Ratuszem zaginął

Piesek s ruy pinczerów, 
ezamoeiwy, podbrzusze i nogi podpalane, ogon 
LS Woła się na niego „Dzieeioł“. 
Ktoby tego pieska raczył odprowadzić do Ru- 

.... sieckiego w domu Blocha, przy rogu ulic- K»ó-
°J \Wa^ola 16W6kiei 1 Marszałkowskiej, otrzyma stosowne 
1—a—19o68— wynagrodzenie. 1—1—19687—

• kaucją rs. 450, pełniący już te obowiązki,
poszukuje miejsc*. — Wiadomość przy ulicy 
Jerozolimskiej Nr 21/1582 mieszkania 7, na 
dole—Tamże do sprzedania fortepian i sse* 
Slong. ____ —19655—

Kuchmistrz polski, 
Krakowianin, znający również dokładnie ku­
chnią francuzką, z kilkunastoletnią praktyką
* domach pańskich, poszukuje miejsca tu
w Warszawie. — Wiadomość w handlu win i 
delikatesów J. Korneckiego. — Ulica Nowy- 
Bwiat Nr 40. —19663—1—2

MateriiFiraM i Dywairar jiijiii mim
2972^9
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19714

HM Fryzjerski i Mirja
P. Aleksandra et Marcellego,

Zawiadamia Szan. Panie, iż pan Roman Eichler, po cztero 
miesięcznym pobycie w Paryżu, powrócił do tegoż zakładu i 
od dnia 24/10 tego miesiąca obejmuje swoje obowiązki.

1—1 — 19649 —

rrmo

, , ___  , __ . i. numera
'wnież pojedyncze litery wypukłe różnej’wielkości, po
JŁ — ----- -’1. 5-if — 17406—

m Y: •t5’ i Jen i

Bortenstein et Poznański,
przy rogu ulicy Nowolipki i Dzikiej Nr 6, 

poleca szyldy z metalowemi napisami, półdziki na drzwi, tablice pessesyjno. 
domów, napisy nadgrobkowe, rm—:-i ,5~“—77“....

cenach nadźwycząj tanich.’ 5—6 —

o g. b m. 25 rano, 
o er. 10 m. 42 rano.

Dwa gatunki dobrych Papierosów
■>..

I,

77

o 
o

8
5
9
8
9
2
9
8
1
6

Warsz.-Terespohika: o
n
ii . 8 1Warsz.-Fctershuiska:

36
39
53
20
38
56
15

5
44

W Drukami Kurjera Warszawskiego.—Teatralny Nr 473c (nowy 5). ‘ ĄoąimeHO Hcnuypoio liapmaiia 10 (22> (>kth6j>h 1878 r.
" ——————————— CVthJVip t^ijetbośr " Patrz dodatek

• 8- 
o 8- 
O g- 
» g- 

g- 
g- 
f. 
g- 

e g- 
o g-
eg. 3 b. 
o g. 10 b. 
eg. 6n. 
o g. 10 ». 
o g. 9 1. 
o g. 5 B. 
o g. 5 B.

» •
N&dwićl. do Mławy: o

„ co EcwLł: o
_ _ >» . _ ft1

Ił B-.30 rano
7 a. y:

13. m. 8 wieczór pocztowy 3 klasy
7 ta. ?.8 wieczór pocztowy . ... .
6 m. 38 rano towarowo-osobowy .

„ ----- - - g- 12 B. 48 po południu poczt ewy . .
» ó o g. 10 m. 13 wieczorem towarowo-esob.

oh wcc. sdtror. wied. o g. 10 m. 10 raso .....

2—4 — 19253 —

OBIĆ PAPIEROWYCH,
począwszy od ® kop. za rulon.

ROLETY drewniane od rs. 1 za sztukę, oraz PATARAFKI ceratowe 
____ od 1O kop. — w Składzie

A. LUBELSKIEGO i S-ki.

_4 _ 19253 _ ANDRZEJ GOLDMANN. —,

3 Nowo otworzona
| FABRYKA CUKRÓW DESSEROWYCH, CIAST 
fe I BISZKOPTÓW ANGIELSKICH,
S^poleea Szacownej Publiczności wyroby swoje po eenaeh nader umiarko- 
P- ' wanych. Panom handlującym, biorącym w większych ilościach biszkopty 
< angielskie i franeuzkie, oraz inne wyroby, odstępuje się odpowiedni pro- 
A\t cent.—Zamówienia na prowincję uskuteczniają się z możliwym pośpie- 
Y< ehem.
™ ulica Marszałkowska Mr 62 (przy rogu 

Placu Zielonego).
lltaEtengel.,

, 5—12 — 19220 —

Niniejszem poleca się gatunek

WINA SZAMPAŃSKIEGO

ZAKŁAD GASTRONOMICZNY , 
przy rogu ulicy Marszałkowskiej 1 Alei Jerozolimskiej obok dwor­

ca kolei żelaznej Warszawa so-Wiedeńskiej i

BENEDYKTA BABCEWICZA
Zawiadamia, że jak dotąd tak i nadal wydawać będzie Obiady po tych samych ce­

nach to jest po 30 i 60 kop". z najlepszej prowizji od godziny 12-stej do 5-tej popołudniu, 
oraz w Niedziele, Wtorki i Czwartki Flaki, które zyskały sobie uznanie.

Piwnica zaopatrzona w rozmaite gatunki Win z pierwszorzędnych domów handlowych. ' 
Przyjmuje również zamówienia na Śniadania i Kolacje tak w własnych gabinetach 

jik do domów, zapewniając ceny umiarkowane. 3—3 — 18832 —
J

w PETERSIłl HCFP.

0 BITOLSKIE zwijane, mocne, w bibułce maiśowej i angielskiej, w cenie rs. i < 
0 za 100 sztuk. .
0 Numer 8, zwijane, mocne w bibułce maiśowej, w cenie 60 kop. za 100 i 
@ sztuk, <
0 nadeszły do magazynów i
3 < J. ROSENBLUMA, w Warszawie i Płocku. i 0' _ <—6- t i-. <• << —18134 — 1
®0®0®e0»®©0e®©©©W®00W®l@©©£’®€-®@@®®W©i3@®0

• g.6 B. 15 rano pośpieszny 3 klasy . 
11 b. 10 rano osobowy 4 klasy . .
6 m. 45 po południu osob.-miej. 8 k

20 b. 30 wieczór kurier 2 klasy . . 
. 7 b. — rano osobowy 4 klasy . .

2 fe. 35 po południu kurjer 2 klasy 
5 B. 45 po połud. osob.-miejsc. 3 k

• 10 b. 14 rano-Ycezłowy 3 klaso . .
8 ®. 45 po południu kurjer 2 klasy
9 m. 11 wieczór osob.-towar. 2 i 3 k 

pasażerski 2 klasy .
23 wieczór pasażerski 3 klasy

b. 15 rano.
a. 55 po polni. |
b. 30 rano.

30 wieczór, f
40 wieczór.
45 po połud. 
30 rano.

7 wieczór, 
po połud. 
rano, 
rano. [ ,
rano. j
wieczór, -k, 
rano. i
wieczór. ! ( 
po połud. 
rano.

XKa>M«d«
Odchodzą r Warsztiwy. Przechodzą do Wnrmwj:

WamuL-Wiedeńska: x “ --------- ------------
n • g-
„ « g-
r

Warzz.-Bydgoska: • g.

.. •-.Li ‘3 O;g.

S-
g-
s-
g-

g-
g-

Niezależnie od interesu prowadzonego przezemnie, jako to: Składu Materjalów 
Opalowych, oraz Cegielni w Mokotowie.

lSoK^3n7AWARTĄ ZOSTAŁA WSPÓŁKA &
pod firmą:

ANDRZEJ COLDMANN I MICHAŁ ŁAPPA
do wyrolra Cegły na oruntachnatencelzaknpionych, a poza rogatka Żakowską położonych.

Przyjmują się wszelkie zamówienia w Kantorze podpisanego, przy ulicy Marszałkow­
skiej róg Żórawiej Nr 31a, gdzie też i próby Cegły widzieć można.
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otrzymała na skład główny

50.

sposób nauczenia się bez pomocy nauczyciela, W.
wciągu 20 lekcyi ładnego (płynnego pi- Re>
sania, ułożone prze Kosińskiego, są do na- PĘ. Adwokatów lub Re. 
bycia w znaczniejszych księgarniach. Skład Y*. ZJ
główny w księgarni Ed. Wende. - Cena naJ Ni 1^6,8, mieszkania 6. 
rs. 1 kop. 20. 3-3-18787—

podręczne i do nauki, potrzebne są do praco-
22</ ! wni sukien i okryć damskich, przy ulicy Be- 
22i/’ dnarskiej Nr 15, mieszkania 4. —19672—1—2kop.

Iskiej; zgłaszać się można każdod 
rogu ulicy Kruczej i Hożej Nr 15. 

-19725-

Potrzebne są

Sonata na skrzypce i fortepian.
n . iv- . . , . , , , , kompletnie uzdatnione do krawiecezyzny.—Wia- ru przy ulicy Wolskiej Nr 15, dla objęcia po-
Powyższe kompozycie są (10 nabycia we wszystkich ksigarniach 1 Składach dołność: Nowy-Świat Nr 27. u W. Kudelskiej, sady, zechce przybyć tamże w własnym mte-

jedwabna na chustki, prima gatunek, funt po 4 rs —2-gi gatunek 3 rs. 75 kop —Wełna chine kolorowa —

Maszyny do pończoch z najnowszem urządzeniem.—Medal zloty.—Prędki i korzystny zarobek. 
Skład daje roboto i Gwarantuje zysk dzienny od rs. 1 kop. 20.— Potrzeba robiących. Krolcwskazd.

p j UUWdUIICŁ lia yaiUJIUn, lull! pu T I O. wio. w...... ...
Ł£ny niższe jak we wszystkich składach.—Polski Skład Wici, ulica hr. Berga Nr 11.—Handlującym rabaty-17781-3-

Wzory pisma 
z broszurą objaśniającą

22’/,
22^
22'/,

» yy
powieść podług podań i notat familijnych, przez

Student Uniwersytetu,
wydziału nauk matematycznych, życzy udzie­
lać lekcje.—Królewska Nr 1, mieszkania 18.

—19706—1—1

ulica Senatorska JWr £96, 
wyszły następujące nowości kompozycji 

Władysława Żeleńskiego,

Student Uniwersytetu, 
znający język francuzki wraz z konwersacją 
i niemiecki do wykładu, oraz przedmioty kla- 

' je lekcyi za stół i stancją, za 
’ ’ ” "luga

-—18815—3—3 

Subiekt handlowy,
który zgłaszał się w dniu 15 b.jm., do kanto-

Ktoby miał kanitał około 
Rs. 10,000, 

które życzyłby sobie umieścić na dobrach O 
6 godzin od Warszawy, albo jako kapitał do 
przeżycia, znajdzie oprócz procentu, opiekę, 
mieszkanie, stół i wszelkie inne wygody.  
Ofłerty proszę składać pod lit. W. L. J. do 
Redakcji Kur. Warszawsk. 3—3—19385—

37’/, : Do magazynu przy ulicy Twardej pod Nrem 
I 5, potrzebne są

Księgarni, Składu i wypożyczalni nut muzycznych

FERDYNANDA HOESICK

Cena egzem, brosz.
»»

umiejąca krawiecczyznę i znająca krój, życzy 
sobie pracować w prywatnych domach.—Uli­
ca Śliska Nr domu 7, mieszkania 16.

—19656—1—1

czvUsóbh>a^’’.pos‘ada.i!ica wJrźstf PatonV, 
cznvch wu.^zie'ać lekcje przedmiotów klasy- 
miescie Polskim lub rossyjskim, na

M i u siebie w domu.—Wiadomość: uhca z]0Jt;l jjr 6, mieszkania 9. 
—19362—-3-—3 

op. 26. Z tell JM Wcielali®.
Nr 1) Tęsknota za zimą .... kop. 30— 
„ 2) Dzieje serca................ „
„ 3) Wieje wietrzyk po polu . „
„ 4) Pytania........................... „

na skrzypce i fortepian:
4-3. 29. Nr 1) Romansce ... „

„ 2) Dausefantastiąue „

do maszyny i podręczne, do szycia bielizny 
męzkiej.—Rymarska Nr 12,—stróż wskaże.

—19700—1—12

W dniu 30 Października (11 Listopada) 
r. b., o godzinie 11 z rana, w wydziale V 
Sądu Okręgowego w Warszawie, sprzedane 
zostaną w drodze subhastacji 

dobra ziemskie Klembów, 
z przyległościami i przynależytośeiami, skła­
dające się z fol. Klembów, wsi tegoż nazwi­
ska," oraz przyległości Zamoście Klembowskie 
i folwarku Dąbrowa, w gminie Klembów, po­
wiecie Radzymińskim, gubernii Warszawskiej. 
Licytacja rozpocznie się od summy rs. 24,261. 
Vadium rs. 3,000. Bliższe warunki przejrzeć 
można w kancellarji sekretarza V-go wydziału 
Sadu Okręgowego w Warszawie, przy ulicy 
Miodowej pod Nrem 7, w pałacu Paca, jak 
również w kancellarji Adwokata przysięgłego 
Adolfa Suligowskiego w Warszawie przy uli­
cy Długiej pod Nrem 21 zamieszkałego, który 
sprzedażą kieruje. — Adolf Suligowski 
Adwokat Przysięgły-—19667—1—2 

82'/, > uzdatnione do wykończania i upinania sukień.

do śpiewu:

s. op. 25. Pieśni Gaiirjelli.
1 J) Z Księgi pamiątek. .
” 2) Podarunek....................
” ") Tęsknota
” ’/ Niepodobieństwo. . .
” ”) Łaskawa Dziewczyna .
” -i Cobym ci cheiała dać.
” O Dziwne dziewczę. . •

UCZNIOWIE
potrzebni są do zakładu wyrobów galanteryj­
nych—skórzanych.—Nowy-Świat Nr 21.

—19657—1—3________ T. DrozdzickŁ
Potrzebni są

Potrzebny jest na prowincję, zdolny w ru­
skim języku

Człowiek samotny, 
do pomocy w urzędzie gminnym, za stosownym 
uposażeniem — Wiadomość: ulica Marjańska 
Nr 4. —19653—1—1

Nakładem GEBETHNERA i WOLFFA 
wyszła książka do Nabożeństwa pod tytułem

BĄDŹ WOLA TWOJA
MODLITWY I ROZMYŚLANIA 

ha wszystkie dni tygodnia i miesąca, na wszystkie uroczystości ko­
ścielne i na wszelkie okoliczności życia ułożone przez kapłanów i świę­
tych katolickiego kościoła ku czci i chwale Ukrzyżowanego Chrystusa, 

zróżnych źródeł zebrała i własnemi uzupełniła 
Potrzebną jest zaraz

NAUCZYCIELKA
z upoważnieniem rządowym, na kilka godzin 
dziennie, oraz Bona Niemka, do konwersa­
cji i początków. — Wiadomość: Gęsia Nr 8, 
w bramie pierwsze piętro.—Landau.

—19744—1—2

DODATEtaoKMRŁ WARSZAWSKIEGO N" 237.
Dnia 22 października, 1878 rojku. —października 1878 roku.   

KSIĘGARNIA i  B p“° 
Gebethnera i Wolffa PAN N Y

z ryciną i tytułem chromolitografowanym 
format malej 16-ki.

• • • rs. 1 Isop. 20. 
opr. w płótno 

w chag/rin 
z klamrą.

„ „ w aksamit,,. - »»
Przed kilku laty z pod pióra p. Kamockiej wyszły dwie książecz­

ki do nabożeństwa pod tyt.: „Pod Twoją obronę" dla dzieci i „Zdro­
waś Marja“ dla młodzieży. Obie te książeczki doznały jak najlepsze­
go przyjęcia, a imię autorki dobrze się zasłużyło tak matkom jako i 
8amej młodzieży. Uznanie to zachęciło panią Kamocką do ułożenia 
książki do nabożeństwa dla osób starszych, dając jej za godło: „Bądź 
wola Twoja “ Skarb ten duchowy, złożony z najcelniejszych pisarzy 
obcych, obok utworów własnych obejmuje najpiękniejszy wybór mo- 
*^itw na różne okoliczności życia ludzkiego, w jakich dusza i 8cTce 
Człowieka w radości lub smutku zwracają się ku Wszechmocnemu, N. 
M. Pannie i Zastępom Świętych Pańskich. Obok modlitw namaszczo-

do terminu, dobrego prowadzenia, do stolarza. 
Żelazna Nr 26. •—19634-—1—1

Potrzeba jest

5 Uczniów,
do fabryki wyrobów galanteryjno-koszyłhw*- 

';na każdodziennie przy

■19725—1—3

Człowiek miody, 
posiadający dobrze język ruski i obeznany 
z sądownictwem, życzy sobie zająć miejsce u 
pp. Adwokatów lub Rejentów.—Łaska- 

! wi interesanci, raczą się zgłosić na ulicę Du-
■ -19334—3-3 

Demie-place.
Poszukuje się Nauczycielki, do muzyki i kon­
wersacji francuzkiej, dla panienki uczęszcza­
jącej na pensję.—Warunki bardzo dogodne.— 
Wiadomość u P. Korala, Solec Nr 59.

—19703—1—3

Uczeń klasy VI, 
filologicznego gimnazjum, poszukuje korrepety- 
cyj.—Wiadomość pray ulicy Wspólnej Nr 7, 
mieszkania 10. —19662—1—1

Osoba młoda, 
panna, posiadająca chlubne świadectwo, życzy 
sobie przyjąć obowiązki bony do dzieci.—Wia­
domość: ulica Tłomacka Nr 2, mieszkania 1L 
Tamże poszukuje stosownego miejsca Panna, 
obeznana ze sprzedażą w sklepie.

—19693—1—3

rs. 1 kop. ________________ -- - —. - ■

Ważna wiadomość
dla czytających powieści historyczne

J. I. Kraszewskiego.'
Rozbiór krytyczny pierwszych pięciu powie­

ści, p. t. „Pięć ustępów z cyklu powieści hi- , 
storyęznych J. I. Kraszewskiego41, ocenił Er- ] 
nest Świeżawski. Cena rs. 1, z przesyłką rs. 1 < 

l główny w księgarni A. B.
a a ' akowskie-Przedmieśeie Nr 7 

i w°tilji tej Fe księgarni w m. Łomży. Nabyć 
można we wszystkich księgarnich w kraju i 
za granicą. —18851—3—3

A JUCeDMAUL - * * Iluou DWlvZcvWoH.1. ’

^ych szczerością ducha i prawdziwą pobożnością, pomieszczone są po- kop. 15. — Skład 
Jńoszące ducha chrześcjańskiego rozmyślania, wyjęte z dzieł Fenelona, “®£XiJąrT 

Massitona, Arcybiskupa Dupanloup i 00. Sb. kościoła katolickiego.— 
szczególnie pięknym układzie książki, zasługuje na uwagę dogo-

UDy format mały, piękny i czytelny druk, oraz ładny papier.
22 -24 - 13138 —

KT-. • 1I BONA NIEMKACLU.czVC16LBuH-, z Saksonji, ze szczytnemi świadectwami, mó-
Z»„v . . V wiąca pięknym akcentem niemieckim i an­

gielskim, która mieszkała przez siedmnaście 
jat w Londynie, stara się o umieszczenie. Kra- ----------- ..
kowskie - Przedmieście Nr 7. Rekomendacja syczne,, poszukuje lekcyi za stół i stancją, 
nauczycieli, metrów, guwernantek i bon Marjt posredmetwem A. Witkowskiej,_ ulica Dł 
Dąbrowskiej. 6—6—19036— Nr 21.

Malwinę Meyersonową.
Cena rs. 1.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach i 
miejscowych i na prowincji. —19132—3—3 
Księgarnia B. Cassiusa, przy ulicy Miodo­

wej Nr 14, otrzymała na skład główny: 
Artykuł 264. Komedja w 5-ciu aktach, 

uwieńczna pierwszą nagrodą na konkursie 
imienia Hr. Fredry *we Lwowie, K. Zalew­
skiego. Cena kop. 75 z przesyłką 85.

Spudłowali. Komedja w jednym akcie 
oryginalnie napisana przez K. Zalewskiego, 
z {ilustracjami Ks. Piilatego kop. 50 z prze­
syłką kop. 60.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach^ 5—6—18670—
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PRACOWNIEV
prowadzoną, przez dłuższy czas z największem powodzeniem za granica, przeniósłszy 
obecnie dla zmiany stosunków familijnych do Warszawy, otwieram z uniem 1 Listo­
pada b. r. przy ulicy Nowolipie Nr 6, gdzie przyjmować będę wszelkie roboty, 

w zakres krawieeczyzny damskiej wchodzące.
Umiejąc przez sześć lat pracy, najwybredniejszym gustom zadosyć uczynić i zje­

dnawszy sobie akuratnem i sumiennem wykończaniem ubrań z mej pracowni wycho­
dzących, powszechne uznanie, mam nadzieję, że i tu zaufaniu WPań, godnie odpowie­
dzieć będę umiała.

Tamże potrzebne są Panny kompletnie uzdolnione do krawieeczyzny i do szycia 
na maszynie.

Naukę kroju wykładać będę już tylko do 1-go Listopada r. b.
MARiJA RANKO WISZ, w mieszkaniu Pani Kłobukowskiej. 1 

6—6 . _____________________________________— 18262 —

SIŁftO UTEMMV APTECZNYCH

J, Mrozowskiego,
miodowa tir 6.

Ma zaszczyt polecić 
Słynną 

WODĘ KOLOŃSKĄ 
ELSNEROWSKĄ, 

w niczem nieustępującą prawdziwej kolońskiej, 
2-0 —19120—

DRZEWKA OWOCOWE.
Mam honor zawiadomić Szanownych Obywateli, iż z dniem 15 

Października, z moich ogrodów pomologicznych, istniejących pod War 
ezawą we wsi Czyste i we wsi Szezęśle wicach, sprzedaż drzew na sezon 
jesienny odbywać się będzie, nie na miejscu, ale w zakładzie ogrodni­
czym Franciszka Wilmana, w Warszawie przy ulicy Wroniej, róg Pro­
stej, Nr 1172.

Cenniki drzew na żądanie gratis udzielam.
Osobom handlującym, odstępuje stosowny rabat.
5—6 —• 18114 —

§ KAPELUSZE DAMSKIE 2
X W WIELKIM WYBORZE ♦
0PODLUG MODELI PARYZKICH0 

poleca Ij

2 J. tt S. GORCZYCKI, 8
A JWl’ S?* (“I
||| 4-6 -19049 - **

Potrzebny jest 

Uczeń do cukierni, 
w wieku od lat 14 do 15.—Wiadomość w cu­
kierni G. Michel. Padwale Nr 3.

—19520—2—2

Jest do sprzedania:
Algierka futrzana używana za cenę .przy 

do sprzedania, z wszelkiemi rekwizytami do idępna. oraz kompletne ubranie krakowskie 
teeo fachu należącemu—Wiadomość w Kiosku czyli kierezja; w domu narożnym przy ulicach: 
wprost kościoła ś-t«j Anny na Krakowskiem- Przeskok i Zgoda, Nr 1 od ul. Przeskok, mie- 
Przidmieściu. —19574—2—3 szkania Nr 6.____________2-3—19ol7—

F. Naporski
z Krakowa, przyjmuje do reperacji, miano­
wicie: kalosze, płaszcze, pęd sz i gu­
taperkowe, oraz rozdarte suki a uO bi­
lardów bez szycia, także węzę do si­
kawek, jakotcż i inne przedmioty gumowe.— 
Ulica Piwna Nr 35. —19542—2—2

Piekarnia

Paletot męzki,
watowany, w bardzo dobrym stanie, za rs. 12 
i Zegarek złoty, repetjer, za rs. 28 do sprze­
dania.—Królewska Nr 3, mieszkania 16.

—19564—2—3

PLACE
można nabyć na dogodnych warunkach, przy 
nowo-otworzonej ulicy biorącej początek od 
ulicy Wołowej przy rogatce Moskiewskiej na 
Pradze.—Wiadomość na miejscu Nr 239 gdzie 
dystylarnia- 2—2—19528—

Największy wybór

W SKŁADZIE

§ SEWERYNA MAZUR i S-ki

w wyborowym gatunku, na kołdry i arkus^J
do okien, waty w całych arkuszach pod kol-

Wj»lLa»£»s*aK JF■■ 
UŻYWANYCH I NOWYCH, 

jrzy ulic? Marsza Ikmliej i Zielonejo Płaca Nr 60, na I-n pista 
Kupuje 1 sprzedąje Meble mało używane, podejmuje się 

meblowania i urządzania mieszkań.
Przygotował nadto znaczny zapas nowych, krajowych 

i zagraio znych mebli, a posiadając własne warsztaty przyj­
muje obetalunki na nowe meblowe i dekoracyjne roboty. 

Wszystko po oenach przystępnych. ZALESKI i S-ka
41-0 — 5327 —

| OBIĆ PAPIEROWYCH I odznrósa>j<cycb się jSS*
9 Taniością, Gustem i Trwałością ||

Interes korzystny!
Z powodu interesów familijnych, jest do od­

stąpienia w mieście gubernialnem Siedlcach, 
Sklep Galanteryjny, wraz z Dystrybucją, za­
sobny w towary z pierwszorzędnych firm, do­
brze procentujący. Bliższą wiadomość po­
wziąć można w głównym składzie wyrobów 
tabacznych W-go J. Rozenbluma, przy ulicy 
Senatorskiej, w domu pod Nrem 471c 

-18779—5—6

J. FRANASZEK
15. Krakowskie-Przedmieście 15.

46—0 — 8960 —

do wynajęcia w Alei Ujazdowskiej, obok Doliny Szwajcarskiej Nr 1713B, nowy Nr 11.
1. Lokal parterowy, frontowy, z urządzonym ogródkiem i fontanną, Komplet­

nie nowo odrestaurowany, składający z przedpokoju, 6-ciu pokojów, Balonu, kuchni 
w antresoli, kąpieli, mieszkaniem dla służby, wodociągiem, oraz stajnią i wozownią, 
lub bez.

2. Lokal nal-szem piętrze, również kompletnie odrestaurowany, składający się 
z 7-miu pokojów, jednego salonu, kuchni i piwnicy.

Wiadomość u miejscowego stróża Wincentego, lub w Składzie Braci Lesser przy 
ulicy Rymarskiej. 4—4 — 18504 —

Rolety «io okien patyczkowe, bardzo praktyczne, 
po cenach dotąd niepraktykowanienizkich, oraz Rolety: kolo- 

; rowe, z płótna rewaiituehowego i drylichowe, pole­
ca Skład Fabryczny Obie Papierowych pod firmą:

Potrzebną jest
Posadzka używana, k 

w dobrym stanie, do salonu wynoszącego w 
' ci kwadratowych dwanaście.—Adresować 01 . 

ty przez Grodzisk, właścicielowi dóbr Za 
Wola. —19526-3-^3^

Jest do sprzedania ,

Garnitur MeW1 
mahoniowych, w dobrym stanie, przy.ulicy 
Nowy-Świat Nr 47.—Wiadomość u stróża.

Do sprzedania . Do sprzedania

Garnitur brylantowy, i POSSES JA,
bardzo piękny, złożony z broszki, kolczyków i j składająca sie z pięciu mórg i domów dre*' 
krzyżyka — Wiadomość: ulica Nowogrodzka , manych, w dobrym stanie, ogrodem traktowy" 
Nr 1, mieszkania 3. -19287-3-3 i inspektami, koło miasteczka Powązki Nr

......................................................... - Bhzsza wiadomość na miejscu. —19474—
Prawdiiwe maszynowe ■ " ~

Wałki z waty okien 1 wata
bryka waty, przy ulicy Nowy-Swiat Nr 68, 
w ostatniem podwórzu na dole. Pp. handlu­
jącym odstępuje się rabat. —18514—5—8
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WYROBÓW METALOWYCH

E

W Hotelu Europejskim, od ulicy Czystej

Jest do sprzedania

irzez
ienia

Uzdolnieni Drukarze
i kilku Uczniów, znajdą stale zatrudnienie 
£ litografii W. Szaniawskiego.—Trębacka 
Nr 8. 195q7 3 3

Jest do sprzedania

Suknia ślubna, 
alpagowa i maszyna damska, nożna, ame­
rykańska, systemu Wheelera i Wilsona.—Uli­
ca Marjensztadt Nr 7 nowy, drugie piętro od 
frontu. Z59246-3-3

lie rwać Zębów!
Psni^ Felczer, uwalnia od bólu zębów po- 
ki .<2^ każdego cierpiącego, bez użycia la' 
Lei?.°^|dż narzędzia, sposobem przez Władzę 
K-.^ką za nieszkodliwy uznanym. — Adres: 
dziń. *’8kie Przedmieśeie Nr20, na dole wdzie • 

°ea> na przeciw ulicy Hrabiego Berga.
J. WOLFF, Felczer Starszy. 

 -17277-5-6

Dra. tresowane, że Sitłaa
i Sv?OW5®ycl», 8 fabryki Ad. Ig; Mautner 
zostań). ^iednia, z dniem 8-go Lipca r b. 
prz^® Poniesiony z domu W-go Bujno 
domu rt? ®licy Miodowej i Senatorskiej, do 
Trebact^016-5 W-go Szteinkelera przy nhcy 

ębackiej pod NrSg38 na doje od frontu.

Ludwik Liebert.
—12618—19-26

PIERWSZY 
WIELKI TRANSPORT 

Wełnianych, Trykotowych, 
Flanelowych i J dwabnych 

Towarów, 
jako to:

Koszule, Kamizelki i Kaftaniki 
flanelowe „zdrowia.“

Kaftaniki wełniane i barchanowe.
Kaftaniki trykotowe wełniane.
Kalesony i Kaftaniki dziecinne.
Kalesony wełniane, barchanowe, tla- 

nelowe i jedwabne.
Kamasze wełnianekrajowe, damskie, 

dziecinne, kolorowe i ezarne.
Pończochy i Skarpetki wełniane, 

jedwabne i wygoniowe.
Dla Sz. PP. Myśliwych

Pończochy wełniane grube krajowe 
długości 105 centm. dubeltowe.

Kaftaniki jedwabne męzkie i dam­
skie, cieliste i w różnych modnych 

kolorach.
w wielkim wyborze 

poleca Skład Bielizny 
JÓZEFA 

NATHANBLUT
Senatorska 22, wprost kościoła Ś-go 

Antoniego. Ceny nizkie stałe.
4—6 —18451 —

LEOPOLDA KNOLL
W WARSZAWIE

przy ulicy Czystej pod Nr 6,
EGZYSTUJĄCY OD ROKU 1861.

ZA Wl ADAMI A:
te obniżywszy znaczni0 ceny dotychczasowe, jest jak zawsze zaopatrzony w wiel­
ki wybór: fcóatek i Kołysek od najtańszych do najozdobni ej szych. Mebli 
żelaznych, Kwiatatek, Aparatów prysznicowych rozmaitych systemów, 
Wanien zwyczajnych 1 z aparatem! do ogrzewania wody, limy wałek z pe­
dałem i płytami marmurnwemi, oraz zwyczajnych, Waterklozetów i Ino- 
darów, Konewek, Kubłów i Stągwi do wody. Lodowni pokojowych, 
Filtrów dowody, Maszynek do robienia lodów, gotowania kawy, Kuchni 
naftowych, Tac lakierowanych, l.atarń ręcznych i gospodarskich, Komin­
ków żelaznych, Galeryjek do tychże, Koszów do węgli i drzewa, Pod­

staw do garniturów kominkowych i do parasoli, etc. eto. etc.

GŁÓWNY SKŁAD

!!DRZEWO!I
Składy herbaty

Leona Krupeckiego, 
^yjmują. zamówienia na drzewo opałowe 
p Śzczapaeh grubych, suchych i rdzennych, 
-^enie umiarkowanej. —18197—4—6

TRUMIEN METALOWYCH 

fabryki krajowej i najcelniejszych zagranicznych, od najskromniej­
szych aż do najozdobniejszych we wszystkich wielkościach i kolorach, 

ORAZ PRZYBORÓW WEWNĘTRZNYCH DO TYCHŻE.

Zamówienia telegrafem, pierwszym odchodzącym pociągiem załatwiają się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.—Dla pp. Handlujących, warunki i oeny dogodne.

BARCHANY
białe i kolorowe, Kaftany kutnerowe, Wa­
ła od 6-cin arkuszy na funt, Sznurki do 
okien i Puch edredonowy — sprzedają się 
* Fabryce Waty i towarów Łokciowych 
Ulica. Piwna Nr 112, nowy 11.
9—12—17805- ft. Koecher.

POŚCIELI GOTOWEJ,
ORAZ PIERZA, PUCHU I EDREDONU.

Wielki wybór Bielizny i Kegliżów Damskich i Dziecinnych-
Przyjmują się zamówienia na Bieliznę i Pościel wyprawową. 
Obstaiunki wykonywają się w jak najkrótszym czasie.

CENY STAŁE—UMIARKOWANE.
Adres dla telegrafów: , KM0LL.-C2YSTA.“ 6-6 - 17146 —

Dwie Szafy
jesionowe, są do sprzedania pod Numerem 
jB7/30/117, u właściciela domu.—19286—3—3 i.... ......

| (Sklep wyrobów manufakturnyeh, galanteryj-
i nyeh, porcelany, wina etc.), z prawem używa­

nia przez nabywcę firmy, maj J „
1 wziętość i klijehtele. Wiadomość w Wilnie . 

u p. Teodora Matuśewicza, przy ulicy Wilen- i
i -w., oa „ u pana j fabryki Hessego, prawie nowa, do sprzedania,

!-go Ale- , z powodu wyjazdu.—Alea Jerozolimska Nr 21’ 
■ wiadomość na 1-m piętrze Nr 3.

!i _____________  -19558—2—3

1

znaczny zapas sączków dreno­
wych „re dostarcza po cenach dotychezaso- 
iu> ; i wyszczególnionych, obeimu.iąoych 
ora? zwózki na stację Ruda Guzowska, 

“‘ ładowania na wagony. , . .
l‘/l, 2, 3, 4, 5'li cale średmey

w świetle.
•ffi.10, 13, 22, 32, 45 za tysiąc.

Sączki Radziejowskie uznanetni 
kompetentnych za. najlepsze. Dl..  
rolnikom ich nabycia, udzielonym będzie przy 
znaczniejszych zamówieniach odpowiedni ra­
bat, a nadto w razie żądania i przy dosta e- 
cznej gwarancji należność rozłożoną być może 
Ba raty z terminem spłaty umówionym.

Zamówienia przyjmują sie w Żyrardowie 
adresem: Hielle i' Dietrich, stacja Ru- 

°a Guzowska. -17133-6—9

Kanapa, dwa fotele, stół przed kanapę, stolik SZllbS , . DnhffiP MpH I PoCP 7O
do kart, wszystko nowe, z białemi pokrowca- l lisami podbita, a jedwabnym rypsem pokryta, UUŁlUl lllUll. U. IliA/ift H 
mi oraz parawan. — Wiadorfiość na Saskim ' która niedawno kosztowała rs. 1/0, jest do 1 * uuuuu,
placu, w zarządzie komendanta Nr 1, u Rot- : sprzedania za rs. 100, przy ulicy Hożej pod j powrócił do Warszawy. — Zielony Plac Nr 1 
mistrza Duborga. —19331—3—3 ’ Nrem 5, mieszkania także 5. —19622—2—3 * -19552—3—3

W sklepach Stowarzyszenia „Merkury/ przy 
“icy Podwale i Marszałkowskiej, dostać można 

W KrjaM 
od Kop. 30 a Wit?.

—19323—2—6

IsliaiialiińiliillillellKlIianallelleiniinB
i w wilnie . WYPRZEDAŻ
I jest do sprzedania prawie stu-letnl, zamożny !

i Dom Handlowy i różnych Mebli,
* ' z magazynu przy trfłcy Marszałkowskiej Ni

j- i 1372, nowy 67, w domu pp. Kralla i Sejdlera.
Tawern używa- j —19495—2—12
iaeei ustalona I ■ » 1 — •
iść w Wilnie -ns*- A “CD "L-i !•' I l A

skiej Nr 26, w Warszawie zaś 
Eugeniusza Zielińskiego, przy placu H- 
ksandfa Nr 12. —18582—4

A5381-C



Człowiek miody,
znający dokładnie język polski i rossyjski, 
w części niemiecki, życzy sobie znaleźć miej­
sce w Warsz. w biurze pry watnem lub na prow, 
w gospodarstwie wiejskiem, może zająć miejce, 
administracji majątkiem i w razie potrzeby 
złoży kaucję, przyjmie także miejsce zarządu 
kilku domów, wiadomość na Krak.-Przed- 
mieścin Nr 37, drugie piętro. —19674—1—3

Pomocnik księgarski,
(Austryjak) władający językiem polskim, nie­
mieckim i francuzkim, obeznany z buchhal- 
terją podwójną, poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Adresy składać można pod lit. J. D. do 
Redakcji Kurjera Warsz. 1—3—19646—

Dziewczęta do nauki,
do włóczkowych robót, potrzebne są zaraz. 
Początkujące dostają dziennie 2 razy herbatę, 
w krótkim zaś czasie stosownie do zdolności, 
dostają zapłatę. — Solec, od Tamki Nr 42, 
mieszkania 3. “ 1—3—19637—

Lekcyj języka greckiego 
ktoby się podjął udzielać wzamian za lekcje 
matematyki, nauk przyrodzonych, fizyki lub 
chemji, raczy złożyć swój adres w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod literami M. J. 8. 

1—1—19604—

Rs. 1,000
jest do wypożyczenia na 1-szy numer hypote- 
Id domu w Warszawie lub na Pradze.—Wia­
domość w sklepie rękawiezniczym, przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 67. 1—3—19647—

Piwo Battrtie 
słynne z dobroci w kraju i Rossji, zaszczyco­
ne wielkim medalem srebrnym na wystawie 
Rolniczej 1874 r., oraz na wystawie w Fila- 
delfji r. 1876. Ma zaszczyt zawiadomić szano­
wną Publiczność, że obecnie zaszczycone zo­
stało trzecim medalem srebrnym na obecnej 
wystawie Paryzkiej.—Wyłączna sprzedaż tako­
wego znajduje się przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 58 lit. A. Piwo to odznacza się kolorem 
jasnym, lekką goryczkę posiadającym, a przede- 
wszystkiem jako napój pożywczy i wzmacnia­
jący, poszukiwany jest bardzo przez amatorów. 
Sprzedaż i odstawa takowego uskutecznia się 
codziennie na miasto, również i na prowincję 
jaknajspieszniej. 1—3—19644—

Ktoby z PP. Felczerów miał do odstąpienia

Razurę,
raczy nadesłać adres na ulicę Freta Nr 18 na 
drugie piętro, Nr 6 mieszkania.

1—3—19592—

Do sprzedania:
Kwiaty w gierlandach, bukietach i na tuziny, 
także różne materjały paryzkie na kwiaty, 
jako to: batysty w różnych gatunkach, liście, 
dodatki, farby, rozmaite żelaza i praski, prasa 
duża, ołów i pieniek do wybijania; oprócz te­
go pióra strusie i fantazyjne, różne dodatki do 
kapeluszy i podstawki do tychże. Ulica Długa 
Nr 17, mieszkania 3, od godz. 10-tej do 1-szej.

1—1—19685—

Korzystny interes!
Dzierżawa domu na (Nowej Pradze na 
dogodnych warunkach, przynosząca dochodu 
2,200 rs. Ktoby ją sobie życzył, raczy się zgło­
sić na Nową Pragę, pod Nr 80, wprost apteki, 
do p. Woronowicza, właściciela.
_____________________ 1—3—19638—

Z przyczyny nierozpoczęcia rozwinąć się ma­
jącego interesu, są do sprzedania za cenę ni­
żej kosztu jedna lub awie szafy sklepo­
we jesionowe pod orzech z szufladami i za­
snuwane, urzędowej i dokładnej roboty, dopie­
ro co wykończone u stolarza Chojnackiego,— 
Wiadomość: ulica Pańska Nr 24. Obejrzeć ich 
można tamże.____________1—3—19652—

Do sprzedania:
Fortepian fabryki Budynowicza o 7-miu o- 
ktawach; dwa filary z wazami alabastrowemi; 
stół antique z inkrustowanym blatem marmu­
rowym; palto futrem podszyte; błam elek 
damskich; szal francuzki; obrazy olejne; zegar 
franeuzki ścienny i różne drobiazgi.—Wiado­
mość: ulica Marszałkowska Nr 38, mieszkania 2.

1—3—19648—

m FORTEPIAN
zagraniczny, o 7-min oktawach i krajowy o 
6 i pót, po cenach przystępnych. — Marszał­
kowska Nr 73, mieszkania'22, w dziedzińcu.

—19516—3—4

ANTONI KUDERNA 
KUŚNIERZ, 

ulica Źródłowa Nr 8. 
podejmuje się wszelkich zleceń podszywania 
futer, choćby jak najdroższych i przerabiania ta­
kowych pod wierzchy: salop, płaszczy, lub 
paltotów, tudzież przyjmuje wszelką galanterję 
kuśnierską nową i do przerabiania, za bardzo 
przystępną cenę, z czem sie Szanownej Pu­
bliczności polecam Antoni Kuderna. 
______________________ —19690—1—3

Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, że przy ulicy Grzybowskiej pod Nrem 44 
otworzyłem

KAWIARNIA
na sposób cukierniczy, polecając wyborową 
czekoladę, kawę i herbatę, jak również cukry i 
ciasta w najlepszych gatunkach, również przyj­
muję zamówienia na torty, piramidy i wszel­
kie wyroby wchodzące w zakres cukierniczy.

Z uszanowaniem Jan Gąsiorowski. 
—19635—1—2

10 krzaków Porzeczek
żółtych, słodkich, 50 krzaków agrestów do­
brych gatunków, przeważnie żółtych; każdy 
krzak może być rozdzielonym na kilka, do 
sprzedania po kop. 40; przesadzone obecnie, 
w roku przyszłym wydadzą owoc. Ulica Leo- 
poldyna Nr 4. —19688—1—3

Jest do sprzedania

SKŁAD WĘGLI,
wraz z dwoma końmi i dwa wozy nowe, oraz 
dwa magle wiedeńskie.—Wiadomość na miej­
scu; ulica Nowolipie Nr 2431 nowy 40.

2—3—19515—

KU Z I M 0 W Y,
oraz

SZNURKI WATOWE
do okien dubeltowych,

sprzedaje się w Handlu Stanisława Dy- 
żewskiego, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod 
Nr 17. Handlującym odstępuje się zna­
czny rabat. 9—6—18678—

Piękny Dom
do sprzedania, na 7 procent. — Punkt dobry; 
zabudowania doskonałe; lokale nie wydrożone. 
Życzący kupić, zostawią adresy pod literami 
W. Z. —19547—2—3

Do sprzedania.
Suknia jedwabna, ubierana koronkami, 

Szafka jesionowa. Kijznik mahoniowy, 
Lampa stołowa. Stolik do kart okrągły, 
składany, Źardinierka, Samowar,'dwa 
Lichtarze platerowane, Lusterko fraże- 
towskie, Firanki, Garnitur, Broszka i 
Kolczyki, Sygnet męzki złoty, Książki 
kościelne i wiele innych rzeczy. Swiętokrzyzka 
Nr 3, mieszkania 3. 2—3 — 19560 —

Owa Fortepiany
IX" są do sprzedania, jeden z fa­

bryki J. Budynowicza, za rs. 250; drugi z fa­
bryki Zakrzewskiego, za rs. 150, przy ulicy 
Elektoralnej pod Nrem 19/790, u F. Goetze, 
trzecie piętro. —19554—2—2

potrójne, podwójne; kocze z fordeklami, fae- 
tony, wolapty, amerykany i bryczki, pod Nrem 
31, ulica Swiętokrzyzka. —18129—4—6

Sklepy Stowarzyszenia
„MERKURY”,
przyjmują zamówienia na

Kartofle amerykańskie 
ERLI-ROSE. 

—18810—5—6

na korce, wagi 142 f. po cenie targowej, do­
stać można w składzie nasion T. Grigoto- 
wicza, Nowy-Świat Nr 20, w pałacu hr. Bra- 
nickiego. —19247—5—6

Rozmaite przedmioty,
są tanio do sprzedania, z powodu wyjazdu; 
w'każdym czasie takowe można obejrzeć w ko­
szarach pod Zamkieri. nad Wisłą, w dywizjo­
nie Kubańskim. —19383—3—3

W Drukami Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5.)

Ktoby miał do sprzedania

w okolicach ulicy Marszałkowskiej lub Jero­
zolimskiej, wartości mniej więcej od 30,000 do 
40,000 rubli, zechce się zgłosić w aleje Jero­
zolimskie Nr 37, mieszkania 22, każdodziennie 
między 3 a 5 godziną. —19601—2—3

Tygodnik (Ilustrowany, 
całkowity komplet, od początku wydawnictwa 
aż do r. b., dobrze zachowany, w porządnej 
oprawie, do sprzedania, razem w stosunku rs. 6 
za każdy rok. — Widzieć można codziennie 
w godzinach od 3-ciej do 5-tej, przy ulicy 
Senatorskiej Nr 4, u Rządey domu. —18880—

Do sprzedania:
Futro męzkie, z amerykańskich niedźwiad­
ków, granatowem suknem kryte; damska sa­
lopa z lisów krzyżaków, rypsem jedwabnym 
kryta; suknia lila, wełniana, aksamitem ubie­
rana i suknia wełniana, orzechowego koloru, 
przy ulicy Ciepłej Nr 4, mieszkania 3. 
______________________—19371—3—3 

Rubli 600,.
żądane jest do wypożyczenia za zupełną gwa­
rancję na dobry procent.—życzący wypożyczyć 
wspomnioną snmę, raczy zostawić adres w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. A. K. 
______________________3—3—19377— 

Poszukiwaną jesi 

Lokomobila na kolach,
o sile 8 lub 10 koni, do wypożyczenia lub 
kupna, może być stara, tylko w dobrym sta­
nie; posiadacze takowej, zechcą udzielić wia­
domość panu Graf.—Leszno Nr 35. 
______________________—19338—3—3 

0 POŁOWĘ TANIEJ 
wykonywam wszelkie roboty malarskie, mahiię 
i piszę znaki, oraz tapetuję pokoje po kop. 11 
od rolki. Za sumienne i " trwałe wykonanie 
gwarantuję.—Z szacukiem E. Katowski.

Ulica Piwna Nr 15, 1-sze piętro. 
—19401—3—3

Do sprzedania DOM 
murowany, zupełnie nowy, w blizkości ulicy 
Marszałkowskiej.—Szacunek rs. 37,000.—Wa­
runki nader dogodne.—Wiadomość u Kazimie­
rza Mejera, adwokata przysięgłego, przy ulicy 
Chmielnej pod Nrem 17, pomiędzy godziną 3 
a 6 po południu. —19311—3—3

Największa w kraju 
Fabryka Gorsetów. 

Mam zaszczyt donieść, że w fabryce mojej wy­
rabiam gorsety podług najnowszych paryzkieh 
i wiedeńskich fasonów, w cenie od 5 do 100 rs. 
za tuzin. Za dokładno wykończanie ob- 
stalunków ręczę. Przyjmuję również zamówie­
nia na gorsety z mojej fabryki w Wiedniu 
z sprzedażą na miejscu.—Z uszanowaniem

Wilhelm Steiner, 
Fabr. w Wiedniu Swiętokrzyzka Nr 24 
Siebensterngasse. —19199—6—10

Do sprzedania

Klacz i Koń, 
czyster rassy arabskiej, z rodowodem; stoją 
w hotelu Saskim,—stangret Wojciech wskaże. 
Tylko kilka dni stać będą w Warszawie.

—19466—4—4

Akuszerka W. N.
Nowolipie Nr 15, wchód od Skweru, przyjmu­
je osoby przyjezdne i tutejsze, spodziewające 
się slabosci—za opłatą,— w osobnym pokoiku 
rs. 10, we wspólnym rs. 5 z umiesz­
czeniem dziecka. —18479—6—6

U akuszerki E. P.
ulica Żórawia Nr 5, są osobne pokoiki dla 
osób spodziewających sie słabości, gdzie cho­
ra znajdzie troskliwą opiekę. —18217—4—12

Do wynajęcia w każdym czasie

LOKAL
na 1-em piętrze od frontu, nowo-wyrestauro- 
wany, elegancko wytapetowany, w najcelniej­
szym punkcie miasta położony, odpowiedni na 
magazyn mód, wykwintną restaurację, kantor 
bankierski lub przemysłowy, albo mieszkanie 
prywatne. Lokal ten może być rozdzielony 
w "razie żądania. Wiadomość 'u właściciela 
domu Nr 38, Krakowskie-Przedmieście, wprost j 
Hotelu Europejskiego. —19664—1—3

Mieszkanie
jest do najęcia każdego czasu, za Żelazną Bra­
mą, na 2-m piętrze od frontu, cztery duże 
pokoje, kuchnia, piwnica, góra, w domu p*“ 
Nrem 11/958/9, obok koszar Mirowskich u 
rządcy domu._________ —19086—3—6 _

Mieszkanie 
składające się z 8 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
stajni i wozowni, jest do wynajęcia zaraz, 
w alei Belwederskiej, naprzeciw Bagateli, 
w domu P. Agapiejew.—Może być podzielone 
na dwa mieszkania.______ —19017—3—5

Do wynajęcia zaraz 

osobny, dla kobiety, lub dwóch panienek, z u- 
sługą i stołem, lub bez.

Szuba jedwabna 
bardzo pięknemi lisami podbita, paltocik na 
futrze, z mufką, 2 paltociki nowo dla 
chłopczyków od 8 do 6 lat, warkocz^ 
blond i 2 lustra. Wiadomość: Nowogrodzka 
Nr 21, mieszkania 2, w bramie, dom p. Muns- 
bergera. —19697—1—1______

W dobrem miejscu, jest do sprzedania ka­
żdego czasu

SKLEP 
mydlarsko-norymberski i piśmienny. — Ulica 
Wielka, naprzeciwko domu p. Rychłowskiego. 
______________________—19390—3—6 ~ 

Zaraz do sprzedania za rs. 120 
Handel Wiktuałów, 

z całkowitem urządzeniem i towarem, paten­
tem, komomem do Nowego Roku zapłaconem, 
gdzie samych wędlin za rs. 6 sprzedaje się 
dziennie.—Pawia Nr 41&, w tymże handlu.

—19313—3—3

Potrzebny jest

j(o3BOzeuo H,eH3ypoM).

z dwoma pokojami małemi lub z jednym du­
żym i kuchnią na ulicach: Marszałkowskiej, 
Podwal lub Nalewkach, od 1-go Kwietnia 
1879 roku.—Adresy proszę złożyć w Redakcji 
Kurjera Warsz. pod lit. B. B.

1—3—19636—

W dniu 18 lub 19 bieżącego miesiąca, z o* 
kolie uliey Miodowej lub Długiej, zągin-P 
pies duży, rassy dogów duńskien, maści P’1' 
pielatej, ze śladami wytarcia sierści na n«' 
gach. Łaskawy znalazca raczy psa takow®' 
go odprowadzić do stróża domu Nr 6, uli®* 
Miodowa, gdzie otrzyma powyższą nagród?- 
Nieprawy posiadacz w razie wymycia, 9; 
sądowej odpowiedzialności pociągniętym będ*1®' 

—19678—1—1

W dniu wczorajszym, miedzy godziną 7-nj’ 
a 8-mą w wieczór, z domu Nr 5, przy u*1®; 
Żabiej," wybiegł

maleńki PIESEK, . 
z rassy pinczerów, maśei popielato-brunatn • • 
wabi się „Neruś“.—Łaskawy znalazca zec® . 
odprowallzić, lub dać wiadomość do e9 .®]:_ 
T. Brzuchowskiogo, na wspomnioną wyżej u 
cę, za nagrodą jeżeli żądać będzie.
w J 3—3—19504—

Nagrody rs. 1.
Dnia 18-go Października o godzinie 5-tcj 

po południu, zginął pies, z domu róg ulic: Mar­
szałkowskiej i Erywańskiej Nr 12. Piesek 
biały, pinezerek, końee uszu żółte, i blado-żół' 
ta odmiana na krzyżu, wabi się Muszka. Kt® 
takowego odprowadzi lub wskaże gdzie jest» 
otrzyma powyższą nagrooę. 2—2—19616-^

Dnia 16 b. m., przechodząc Alejami Ujazdo­
wskiemu będąc na gimnastyce w nowej mleczar­
ni, zgubiony został

Pierścień złoty,
o 16 małych brylancikach, 17-ty w środku. 
Upraszam łaskawego znalazcę, gdyż jest wiel­
ką pamiątką, oddać pod Nr 36, Nowy-Swiat, 
za nagrodą jakiej żądać będzie. Stróż wskaże.

—19699—1—3
Dnia 17-go b. m. na ulicę Nowomiejską Nr 9 

przybląkał się
KOZIOŁ.

Poszkodowany zgłosić się zechce pod powyższy 
numer na trzecie piętro, mi -szkania Nr 6, 
w ciągu dni trzech, w przeciwnym razie ko­
zioł sprzedany zostanie. 2—3—19614—

W dniu onegdajszym wieczorem zginął 

Piesek mały 
pokojowy, maści białej z brązowemi łatkami- 
Łaskawy znalazca raczy go odprowadzić z® 
odpowiednią nadgrodą na róg ulic: Świętokrzys­
kiej i Wielkiej, do handlu A. DzięgieleW- 
skiego. 2—2—19598—


